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kraków 28 lipca. 

Uwaga całej Europy, śmiało powiedzieć mo- 
żna, zwróconą była w końcu zeszłego tygo- 
dnia na dyskusyę wywołaną w zgromadzeniu 
narodowem wersalskiem petycyą hę Ne do- 
pominających się o niepodległość władzy pa- 
piezkiej. Sprawozdanie z tych rozpraw na d. 22 
b. m. odbytych, podaliśmy pod właściwą . ru- 
bryką. Wszystkie bez wyjątku dzienniki roz- 
bierają i komentują stanowisko zajęte przez 
Francyę w kwestyi, która, pomimo całej swej 
doniosłości politycznej, jest. religijną. Jest to 
nowym dowodem, jak słusznie utrzymujemy, 
że kwestye religijne" stają coraz więcej na 
pierwszym planie polityki europejskiej; powtó- 
re, że jakiekólwiek jest dzisiaj położenie Fran- 
cyi, zawsze zachowała ona głos przeważny w 
sprawach kontynentu, i to Z bardzo prostej 
przyczyny, iż on jest do harmonii moralnej lub 
równowagi politycznej, jak kto uważać zechce, 
nieodzownie potrzebny. 

Wszak zjednoczenie Włoch jest faktem do- 
konanym, Rzym zajęty i stolicą Włoch ogło- 
szony; wszak Francya jest w niemożebności 
prowadzenia wojny i nie liczy się chwilowo 
do potęg europejskich. "Czemuż więc przypi- 
sać to ogólne zajęcie, jeśli nie temu, że po- 
lityka przeniosła się na pole religijne i uwa- 
ża religię za narzędzie, im więcej się jej wy- 
rzeka; jako też, że nie było wcale obojętną 
rzeczą w Europie, jakie stanowisko zajmie 
Francya wobec sprawy,wprawdzie religijnej, ale 
świat katolicki obchodzącej. 

W dzisiejszem położeniu Francya uznać musi 
fakta dokonane. Ale chlubą będzie dla Thier- 


sa, iż otwarcie wypowiedział wobec polityki, |. 


której Francya padła ofiarą, jak dawniej Pol- 
ska, że uznanie to jest tylko koniecznością 
i niczem więcej. Jak był Thiers przeciwni- 
kiem jedności Włoch i Niemiec, tak pozostał 
nim i dzisiaj; konieczność tylko zmuszą go do 
uznania pierwszej i drugiej. Tradycyjną poli- 
tykę Francyi, którą jedynie za zbawczą uwa- 
ża, chce om zachować, 0 ile tylko ta z poko- 
jową polityką, do jakiej Francya jest zmuszo- 
na, da się utrzymać. í 

Do tej tradycyjnej polityki należy obrona 
niepodległości Głowy `Kościoła katolickiego. 
Bez wdawania się więc w kwestyę władzy świe- 
ckiej Papieża, i w kwestyę jedności Włoch, 
kwestyę niepodległości Papieża podejmuje Fran- 
cya i bronić jej będzie; bo sam konkordat, 
na którym stosunki kościelne Francyi z Rzy- 
mem polegają, wymaga, aby Papież był nie- 
zawisłym. Nie możemy się puszczać w drogę, 
w której nie moglibyśmy dojść do końca, mó- 
wił p. Thiers, przeto nie mogąc wydać woj- 
ny, mowie swej nie mógł dać konkluzyi; ale 
domyślać się wolno, że jeżeli konkluzya ta 
nie sięgała władzy świeckiej, to trącała o prze- 
niesienie stolicy i obecny stan, w jakim po 
tym fakcie znajduje się papieztwo. Zauważyć 
tu także należy, że konkordat, który był dzie- 
łem czysto gallikańskiem, posłużył za podsta- 
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ę obronie, jakiej! si 
$ aiaa gó najlepiej dowodzi. jedności 
katolicyzmu, pomimo odcieni, które A nieświado- 
mi za rozdziały. w wierzecuważają. 

Cała dyskusya jak i wypadek głosowania 
dowiodły, że Zgromadzenie narodowe nie chcia- 
ło bynajmniej opuścić tego stanowiska, które 
Francyę od wieków główną przedstawicielką 
Batolicyzmt w Europie czyniło i nie małą 
wało jej potęgę. Jest to także: symptomat, 
który na korzyść odrodzenia się Francyi, a 
raczej wydobycia się ze zgabnej otchłani a- 
narchicznej, w jaką za pomocą demoralizacji 
narodu wepchniętą została, zapisujemy.  S5po- 
sób pełen powagi i uszanowania, w jakim się 
nie sam tylko szef władzy wykonawczej, ale 
iinne głosy, ito nawet w chwili wielkiego 
rozdraźnienia, bez którego się nie obeszło, 
wyrażały o Kościele i Głowie jego, Świadczą, 
że wiara głębokie ma jeszcze we Francyi ko- 
rzenie, skoro reprezentanci narodu wyborami 
powszechnemi powołani, złożyli, pomimo par- 
cia tak zwanej liberalnej opinii, świetne swej 
polityki katolickiej przed światem dowody. 
Nie do Izby stosowało się piękne słowo bi- 
skupa orleańskiego: „Religia wam nie zagraża, 
ale wam na niej zbywa.“ 

Polityka ta religijna Francyi ma wielkie 
znaczenie wobec polityki religijnej ks. Bis- 
marka, ktory co raz więcej odsłania swoje 
widoki co do narodowego w Niemczech Ko- 
Ścioła, czyli przewagi protestantyzmu, i wo- 
bec Rosyi, która, jak już dawno wiadomo, 
chce. przewagę schyzmy czyli prawosławia u- 
gruntować. Spodziewamy się, że Francya ma 
w polityce inny bodziec, nie tylko sam utili- 
taryzm , i dla tego, pomimo, że wojny prowa- 
dzić nie może i nie myśli, na wpływ jej ka- 
tolicy liczyć mogą. Z resztą katolicyzm już 
z powodu właśnie owej niepodległości papie- 
skiej, której Francya opuścić nie może, nie 
da się za narzędzie używać, jak protestan- 
tyzm lub prawosławie, mające w świeckich 
panujących swych naczelników. —. 


KORESPORDEŃCYA CZASU. 


Z Sądeckiego 25 lipca. 
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(Ż.) O mianowaniu hr. Gołuchowskiego po raz 
trzeci namiestnikiem Galicyi, pozwólcie i wieśnia- 
kowi objawić zdanie, nie tylko osobiste, lecz zda- 
nie okolicy naszej. ? L 

Najprzód niech mi wolno będzie przypomnieć, 
że przed 6 laty, kiedy imię hr. Gołuchowskiego 
było w zapomnieniu, a on sam od kilku lat procul 
negotiis gdzieś tam na drugim końcu kraju pater- 
na exercebat rura, że natenczas my Sądeczanie 0- 
fiarowaniem krzesła: poselskiego, zbudziliśmy go 
z letargu politycznego i przypomnieli krajowi, któ- 
ry też wyborem kandydata naszego w pięciu o0- 
kręgach Cincinata do życia powołał. Wiadomo tak- 
że, że przy. następnych wyborach, także i w innych 
niż szlacheckich kołach w Sądeckiem, wybór hr. 
Gołuchowskiego na posła był przeprowadzonym. 

Nie posądzi pewno obywateli obwodu naszego 
nikt o to, by się przy wyborach tych powodowali 
byli uczuciami osobistemi, bo wiadomo, że wła- 


śnie za rządów hr. Gołachowskiego Sądeckie nie 


tyłko było zapomniane, lecz nawet pod nicjednym 
względem upośledzone, a przypominam tylko, że za 


fundusze nas biedaków budowano gościńce na bo- 
gatem Podolu. Dowód przeto, że jak zawsze tak i 
w akcie wyboru posła, Sądeczanie mieli nie spra- 
wę partykularną obwodu jeno dobro kraju na oku. 

Z tego też wychodząc stanowiska upatrojemy w po- 
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Udawszy. się do rządu dla oddania adresu, nie 
zastałem nikogo, prócz p. Leona ‘Dembowskiego 
j sekretarza jeneralnego Józefa Tymowskiego. Po- 
strzegłem z ich ambarasu, że rząd wcale jeszcze 
wtedy uczuć w adresie wyrażonych nie dzielił, — 
Nazajutrz odebrałem na piśmie dosyć „obojętną 
odpówiedź, W której jedynie rząd za ofiarowanie 
krakusów konnych „dziękował — co było niejako 
powiedzeniem, że Się to stało bez nakazu, jak to 
mój adres wyrażał. Czułem ja to, pisząc adres 
w Miechowie, że myśl adresu, który zdawał się 
być odpowiedzią na. odezwę rządu, nie będzie się 

odobała; lecz zrobiłem to Z namysłem, gdyż ta- 

jemi ‘tylko sposobami można było ba pa Wade 
jemne zaufanie i zarazęm zmusić rząd c póżn 
jania energicznych środków. pi eee patryo- 
tyczne i hałaśliwi dziennikarze zaczęn 0d szarpa- 
nia rządu, 0d zarzutów i budzenia podejrzeń — 
ja tak dobrze jak oni widziałem błędy, ale ani 


dla uczuć mieszkańców, ani dla Cesarza, ani dla 
obcych nie widziałem lepszego sposobu dla zaję- 
cia groźnego stanowiska, jak łącząc Życzenia 
i uczucia nasze z wolą władzy kierującej :powsta< 
niem. Wreszcie i odezwie rządowój trzeba przyznać 
zręczność i energię. Wyznaję, że to jedyna odezwa, 
która treściwie i dobitnie ułożona do serca mego 
przemówiła — żałuję, że jéj nie mam — pamiętam 
tylko, że była bardzo krótką i głównie wzywała 
do powstania i jedności. Mało słów więcej było od 
tych, które powtórzyłem w adresie, to jest: „że 
„nadeszła nareszcie chwila szczęśliwa, gdzie wszy- 
„stkie siły narodowe z całą dziełnością w obronie 
„swobód narodowych stawać powinny*— (po czem 
kilka mniej znaczących wyrazów) a w końcu te 
słowa: „Naród z wojskiem, wojsko z narodem, 
„a Bóg dobrej dopomoże sprawie.* 

Od rządu udałem się do Dyktatora, który da- 
wał audyencyę, jak to bywało u W. Księcia. Za- 
stałem tam wielu bardzo jenerałów i innych wyż- 
szych stopni oficerów; ja poszedłem bez żadnych 
znaków stopnia, jedynie w mundurze oficerskim 
dawnych krakusów. Wyszedł jen. Chłopicki około 
godziny 11ej z gabinetu swego do sali audyencyo- 
nalnej. Postawa jego, znany charakter nieugięty, 
wzbudzały dla niego uszanowanie; dziś zaś przeż 
dostojeństwo, jakie piastował, i przez ufność, jaką 
naród w nim pokładał, było podwojone. Dla tego, 
lubo’ przez kilka lat żyłeh z nim w pewnym ro- 
dzaju poufałości , okazałem mu: uszanowanie , do- 
wodzące, -że-czuję przestrzeń dzielących mas sto- 
pni i żem zupełnie zapomniał o poufałej zażyłości 
równającej nas niedawno. "Gdy z kolei sdo mnie 


tak zwani ultramonta- 


Kra 


| 
| 


FAA 


I 


ZY BT Ex 
na a ; 


ó 


; tà ć 22 Ta „wa "a 


SE] 


rządu u nas, szczęśliwe dla kraju zdarzenie. Prócz 
zalet bowiem: przez was podniesionych, znajomości 
kraju i administracyi, energiii zasług na polu na- 
rodowem, my jeszcze widzimy w nowym namie- 
stniku obywatela ziemskiego par excellence, który 
zatem wie, co dolega ziemia: „ A zaprawdę jest 
ziemianin — ten ponoszący ciężary nad siły a nie- 
mal wyjęty z pod prawa parias społeczeństwa — tak 
oh lałym, «że Ahe czas wielki, aby odłożywszy na 
chwi z jedni “strony wieg politykę a z drugiej, 
jeźli tak wyrazić się wolno, owe bawidełka auto- 
nomiczne— które wymagając bezustannej obywatel- 
stwa peregrynacji, cdwodzą częstokroć bezskute- 
cznie od obowiązków rodzinnych i zajęć zawodo- 
wych —zwrócić raz już przecie baczność władzy 
tak rządowej jak autonomicznej na pierwsze 'wa- 
runki egzystencyi na wsi, na potrzebę zaprowadze- 
nia porządku pod względem policyi polnej, poli- 
cyi nad czeladzią, policy nad włóczęgami itp. a 
zatem na potrzebę uorganizowania silaej gminy 
jakiegokolwiek nazwiska, na potrzebę sprawiedli- 
wości w sprawach najczęstszych bo drobiazgowych 
w miejscu, a zatem sądów pokoju, na potrzebę ko- 
munikacyi, a zatem wykończenia dróg dawno roz- 
poczętych a budowania nowych itd. Słowem tyl- 
ko od żyjącego w kraju i z krajem obywatela, a 
przytem praktycznego administratora, możemy się 
spodziewać nie samych tylko okólników, które bez 
czytania składane bywają do akt, jeno rzeczywi- 
stezo złemu zaradzenia, tak przez energiczne wy- 
konywanie ustaw obowiązujących, jak niemniej 
przez początkowanie w wydaniu stosownych. dv po- 
trzeb nowych a chociażby i rozporządzeń w spra- 
wach niecierpiących zwłoki. ; 

Otóż po uzdolnieniu, zacności i dobrej woli na- 
miestnika i ministra rodaków spodziewamy się, że 
potrzeby kraju poznać i mnogim niedostatkom we- 
dle możności zaradzić będą się starali. A chociaż 
los zrządził, że obaj jako Podolacy ze stosunkami 
i potrzebami zachodniej części kraja mniej są obe- 
znani, to jędnakże po ich prawości oczekujemy, 
że i dla potrzeb „mazurskich“ pie zamkną ucha i 
serca. Z drugiej strony zaś właśnie oni, jako ży- 
jący wśród Rusi i ze sprawą ruską obeznani, prze- 
dewszystkiem zdolni i powołani są do polubowne- 
go rozwiązania tego wewnętrznego toczącego DAS 
caka, w sposób wyższych umysłów godny, różny 
od zbyt często niestety. objawiającego się zaścian- 
kowego widzenia rzeczy. JU EDI 
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Rze „.. Wieder 27 lipca. 
Sprawy wewnętrzne chwilowo w drugim rzędzie — 
tutejszy Świat polityczny bowiem zajęty zjazdem 
obu monarchów. Co do miejsca zjazdu i osób ma- 
jących towarzyszyć cesarzowi Wilhelmowi i Cesa- 
rzowi Austryackiemu, obiegają po dziennikach 
sprzeczne wiadomości. Według dotychczasowych po- 
stanowień — jak już wczoraj wspomnieliśmy — 0- 
baj monarchowie mają się spotkać w Gastein dnia 
10go sierpnia, a Cesarzowi Niemieckiemu ma towa- 
rzyszyć ks. Bismark; na dwór Cesarza Austryackiego 
oprócz hr. Beusta mają się także udać ministrowie 
hr. Hohenwart i hr. Andrassy. Jenerał Schweinitz, 
ambasador niemiecki w Wiedniu z kilkoma człon- 
kami poselstwa (między nimi z ks. Radziwiłłem) 
również wyjedzie ztąd na spotkanie Cesarza Nie- 
mieckiego. Wielu utrzymuje, że Cesarz Austryacki 
z Ischl uda się do Salzburga i ztamtąd pojedzie 
do Gastein razem z Cesarzem Niemieckim. Dwaj mo- 
narchowie widzieli się z sobą ostatnim razem przed 
4 laty w Oos w W. ks. Badeńskiem na granicy 
francuskiej, kiedy Cesarz Austryacki tamże się 
zatrzymał w przejeździe na wystawę paryską. 
Zjazd ten monarchów musi być pożądanym dla 
każdego, co w przymierzu austryacko-niemieckiem, 
opartem na. zupełnej równorzędności, wśród zmie- 
nionych stosunków europejskich, widzi rękojmię 
bezpieczeństwa Austryi-Węgier przed nawałem 
wschodnim. Zjazd przeto uważać wypada za nie- 
małą oznakę polityczną 
wypadku politycznego. 
ctwo natrętne, z ja 
narzuca przybywającemu monarsze obcemu. Podo- 
bne nadskakiwanie wywołuje reakcyg w obozie 
antipruskim; entuzyastom tym przypomina jeden 
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nownem powołaniu hr. Gołuchowskiego do steru| z dzienników wiedeńskich, że Cesarz Wilhelm opu- prześladowanie jest w drodze, 


do Gastein, źródła wojny austryackiej. 

Kierownik wystawy powszechnej w Wiedniu 
baron Schwarz ostatniemi dniami bardzo gorliwie 
wziął się do pracy. P. Schwarz dziś wyjechał do 
Pesztu dla porozumienia się z ministerstwem wę- 
gierskiem w sprawie wystawy. W komitecie pre- 
zydyalnym wystawy — którego skład ogłosić ma 
wtorkowa Gazeta wiedeńska — ma zasiadać jeden 
Polak, Zapewniają mnie, że godność wiceprezesa 
komitetu wystawy otrzyma także Polak. Protekto- 
rat nad wystawą przyjął arcyksiążę Karol Ludwik. 

Obawiają się, aby w Bernie podczas uroczystości 
„Sokołów* niemieckich nie przyszło do zajść mię- 
dzy. Niemcami. a Słowianami. % 


Poznań 25 lipca, 


Najwybitniejszą cechą naszych czasów jest wal- 
ka przeciw siłom i powagom moralnym. W walce 
tej, tak dla ludzkości zgubnej, podają sobie ręce, 
nie pomnąc. na skutki, najskrajniejszą rewolucya 
i niby zachowawcze rządy. A że najwyższą powa- 
gą i siłą moralną jest kościół katolicki, wszędzie 
więc i zewsząd ciosy przeciw niemu są skiero- 
wane. 

Prusy, a obecnie cesarstwo Niemieckie, najdłu- 
żej opierały się tej zgubnej ponęcie; kościół kato- 
hcki najswobodniej pod tym rządem, acz prote- 
stanckim, żył i rozwijał się. Ale prąd zgubny wieku 
i tu sięgnął, a rząd zdaje się, iż zeszedł na zgubną 
pochyłość stawiania szranków wolności kościoła. 
£ilka nowych rozporządzeń do biskupa: warmiń. 
skiego, tyczących się ekskomunikowanego nauczy- 
ciela religii, zniesienie wydziału spraw katolickich 
w ministeryum wyznań, smutne o tym prądzie 
dają Świadectwo. 

Co kanclerz temi ustępstwami u liberalizmu oku- 
pić sobie zamierza, nie pojmujemy. Przykład Au- 
stryi oświecićby winien, że ustawy konfesyjne w 
niczem położenia państwa nie poprawiły, i powagi 
rządu nie podniosły. 

Aie nie o przykłady tu idzie. Faktem jest, że 
kościół katolicki w Prusach i Niemczech staje się 
celem ograniczeń, ścieśnień, za któremi bodaj czy 
nie przyjdzie otwarte prześladowanie. Przed nie- 
wielu laty, jeden z rodaków w rozmowie ze ś. p. 
kardynażem Reisach, podziwiał sprawiedliwość rzą- 
dów Bismarka wobec kościoła; zmarły, kardynał 
odrzekł: „Ujrzysz Pan tę sprawiedliwość nazajutrz 
po zagarnięciu poładniowych Niemiec* | 
przypisywał sąd ten kardynała, jego partykulary- 
stycznemu patryctyzmowi bawarskiemu; tymczasem 
bodaj czy sąd ten nie był słusznym i prawdziwym. 

Jaką korzyść kanclerz chce wyciągnąć z tego 
swego postępowania wobec kościoła, pojąć, po- 
wtarzam, nie można. Jeśli sądzi, że pozyska sobie 
stronnictwo liberalne, myli się mocno, ono bowiem 
policzy mu to zaledwie za mały zadatek, żądań 
swych wszechstronnych, a pierwsze ustępstwo nie- 
omylnie we wszelkich kierunkach rząd osłabi. 

Dziennik Foznański zaznaczając zwrot ten rzą- 
dn, wraca do potępienia podróży Prymasa do Wer- 
salu, do obeenie kursujących petycyj za niezależnością 
władzy Ojca Sgo itd.; uważając je za niewłaściwe 
przy braku nadziei jakiegokolwiek skutku i wcbec 
kierunku rządowego. Otóż myli się zdaniem na- 
szem, sądząc, że ci co w tych czynnościach inicya- 
tywę lub udział brali, bezpośredniego skutku na- 
dzieję kiedykolwiek mieli. Spełnienie obowiązku, 
bez oglądania się za skutkiem, afirmacya katoli- 
cka w wszelkich okolicznościach, wszędzie i zawsze, 
powoduje ich, i uważają to: tem mocniej jako obo- 
wiązek, im bardziej wszystko co ich otacza, brak 
skutku przepowiada. Czyż nie mają w tym wzglę- 
dzie wzniosłego przykładu ze strony Ojca Sgo? 
czyż nie praktykujemy tego od wieku w sprawie 
ojczystej? a czyż religia mniej nam drogą i mniej 
afirmacyi od nas wymaga? Bądź co bądź nastąpi, 
gdyby Dziennik spokojnie i więcej bezstronnie na 
rzecz się zapatrywał, właśnie ten nowy kierunek 
rządu, który tak zwani ultramontanie dawno prze- 
widywali, winienby go skłonić, aby dziś przynajmniej 
rękę podał tym pracom i dał pomoc, a nie potępiał 


zniechęcał, o zdrożność posądzał. Nie rozumiemy, 


jak interes religii katolickiej, i to w chwili, gdy 


przyszedł, zapytując: jakie moje jest żądanie? | 
oświadczyłem mu, że przychodzę po rozkazy co | 
do organizacyi nowój jazdy: czy podług dawnego | 


regulamińu francuskiego, który dymisyońowanym 
był znany, czyli podług nowych przepisów W. Księ- 
cia? Kazał mi zaczekać, i po odprawieniu kolej- 
nem wszystkich obecnych , do gabinetw za sobą 
powołał. Tam gdy poufalej ze mną mówić począł, 
przekonałem się, że o: formacy! nowych "pułków 
wcale nie myśli; jedynie kompletować chce piąte 
i szóste szwadrony dawnych pułków. Zamiast bó- 
wiem odpowiedzi na moje powtórzone: zapytanie, 
oświadczył mi: „już dałem rozkazy względeni ja- 
„zdy, dacie po jednym koniu: 7 50 dymów, a ludzie, 
„którzy służyli, powołani Już są do służby.* Lecz 
gdy mu jeszcze raz przełożyłem, że zapytanie moje 
ściąga się do nowych ch A znaną sóbie ży- 
wością krzyknął: „co ruchawka ! tej nie chcę, for- 
„mówać pułków nie pozwolę "= wiem ja co te for- 
„macye znaczą, to mnie, zje (pokazując na usta), 
„oto widzisz o to chodzi, tym nie wystarczę, uro- 
„dzaj zły był jak T Dopiero gdym 
mu przełożył, że obywate A Sprong nakazanych 
koni dla starćj jazdy, chcą dać Jeźdzeów konnych 
a furaż i żywność dla tych drobrowolnie składają, 
podług repartycyj już zvobionćj, wtedy z większą 
moderacyą zaczął mówić, szczególnićj ząś, (kiedy 
mu: przełożyłem, że formacya pułków nie ma być 
przez pojedyncze osóby Tobłona, . lecz złożona 
z jeźdźców równie Z repartycyi w stosunku -dy= 
mów nakazanćj. Kończąc rozmowę zapytałem g0, 
co myśli zrobić z oddziałem akademików, którzy 
zbrojno z wolnego: kraju Z Krakowa przybywają ? 


Na to uniósł się znowu i już się uspokoić nie dał, 
lecz posłał do gubernatora miasta jen. Wojczyń- 
skiego i zawoławszy sekretarza dyktatury Ale- 
ksandra Krysińskiego, podyktował mu rozkaz, aby 
sztafetę wysłać i tych akademików do Krakowa 
zwrócić. Kto znał popędliwość jego, zwłaszczą 
w tych kilku tygodniach, ten łatwo pojmie, że tu 
nawet słowa perswazyi wymówić nie było można, 
Wyszedłem więc tylko z jen. Wojczyńskim, i pro- 
siłem go, aby w wykonaniu danego rozkazu sta- 
rał się tak postąpić, aby młodych ludzi nie zra- 
żać. Że zaś jadąc pocztą jednego z nich do 
Warszawy przywiózłem, uprzedziłem go, ile pa- 
miętam, 0 tem 'c0' zaszło ; na przeciwko przybywa- 
jacych wysłałem, aby nieznacznie wcisnęli się do 
Warszawy, lub do pułków formujących się na pro- 
wincyi powstępoówali. Już nie pamiętam, czy prze- 
łożyłem jen. Chłopickiemu projekt. formowania 
korpusu pod Zamościem; lecz pamiętam, żem ten 
projekt przedstawiał pułkownikowi Wąsowiczowi 
jego zaufaniem zaszczyconemu , a który nawet 
wtedy na parę dni szetem sztabu był nominowa- 
ny. Ten mówił mi, że z projektem jeszcze czekać 
trzeba. Usilnie zaś przedstawiałem go jen. Szem- 
bekowi, w którym naród wtedy wielkie pokładał 
zaufanie, tak pod względem patryotyzmu, jako 
i zdolności wojskowej; prosiłem go, aby: przełożył 
ten projekt Dyktatorowi, i aby objął dowództwo 
tego: korpusu, w. którym chciałem jazdą dowodzić, 
Radziłem, aby 1,000 ludzi z wojska regularnego, 
mianowicie z piechoty, wziął ze sobą, co: przy 
ufności w energię i patryotyzm Szembeka było 
dostateczną siłą; w końcu dodałem: jenerał b ty- 


w Rynku; tadsież wszystkie Urzęda pocztówe 


«bqToszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: 
8 centów, za następne po 5 centów, oraz za 
w od każdorazowego ogłoszenia. Wypła 
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lacu u p. Oppel 0 5 
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mógłby w spółećzeńć 


szcza Ems, źródło wcjny francuskiej, i przyjeżdża |stwie polskiem do rozdwojenia sił się przyczyniać. _ 
, 3 Dyskysya ,w. Wersalu o kwestyi rzymskiej ileż, 


telegramów sądzić można, wyższą i poważniejszą 
była wobec papieztwa, niż zwykłe w tej materyi 
głosy, którę dziś słyszeć się dają. wa RE 
Ze Lwowa wzywają nas do wycieczki nad Pełtew, 
Odwiedzanię się, poznawanie się wzajemne roz- 
dartych prowincyj jest i ważnem i użytecznem. 
Wielkiem atoli pytaniem, czy korzyść osiągną li- 
czne i gwarne wycieczki. Nie wiadomo dotąd, czy _ 
projekt obecny zebrał wielki zastęp podróżnych. 
Ubiegły tydzień był głośniejszym w pustym Po- 
znaniu od poprzednich. Najpierw ślub pana Czorby ` 
z panną Różą Żółtowską, sprowadził liczne koło 
EE waych obu rodzin z różnych części kraju, 
tórzy 
od trosk tłoczących różne części kraju. 
Następnie 23go mieliśmy wielką uroczystość sa- 
kry X. prałata Janiszewskiego na biskupa sufra- - 
gana Poznańskiego. X. Prymas w asystencji bi-- 
skupów Chełmińskiego i sufragana Gnicźoieńskie- 
go, dopełnił tego wielkiego obrzędu. Natłok pu- 
bliczności miejskiej i wiejskiej był ogromny; po- 
ważny zastęp obywateli miejskich brał udział w 
ceremonii, © ile w zakres Świecki to wchodzi. 
Po ceremonii X. Prymas ugościł u siebie, wszy- 
stkich co udział czynny w obrzędzie mieli, ducho- 
wnych i świeckich, ia 
Nominacyę hr. Gołuchowskiego powitano tu z 
radością, głównie z tej przyczyny, że ma przeszłość 


a jakby zagubionej. 


Zurich 24 lipca. 


(K.) Od niejakiego czasu publicystyka francuska: 
zajmuje się dość żywo ruchem religijnym w Niem- 
czech i nie masz prawie dziennika, któryby o nim 
nie mówił i wniosków niewyprowadzał. Temps po- 
święca tćj kwestyi jeden z wstępnych artykułów, 
lecz zapatrywania jego tak są odmienne od innych 
liberalnych pism, że warto poznać je bliżćj. Na 
ruch powyższy zapatruje on się z tego samego 
stanowiska, z którego Czas od samego początku 
nań-się zapatrywał. Nie jest on niczem innew, jak 
tylko dążeniem do utworzenia odrębnego kościoła 
uarodowego, za pomocą którego jedność: Niemiec 
tem silniej ma być ugruntowaną. „Bismark pisze 
Temps, przewróciwszy prawie wszystko na Świecie 
do góry nogami, wziął się teraz do zakłócenia spo- 


kojności kościoła. Jeśli nie mylą pozory, to za-- 


myśla on z przewagi Prus uczynić przewagę pro- 
testancką. A chcąc dać Europie do zrozumienia, 
że ten a nie inny jest jego zamiar, chcąe przygo- 
tować urzeczywistnienie nowćj tćj roli i zadać ko= 
ściołowi, współzawodnikowi swemu, jeden z owych 
ciosów, na których tak doskonale rozumie się: poli- 
tyka bismarkowska, kanclerz państwa niemieckie- 
go usiłuje wywołać schizmę i oświadcza, że nie - 
uznaje innego kościoła prócz tego, który istniał 
przed ogłoszeniem nowego dogmatu. Nieomylnęść < 
uważa on za nowacyę, która nie zgadza”się z no- 
woczesną ideą państwa.* Dalćj zapytuje Temps; 
czy zamiar taki nie jest zanadto zuchwałym wobęc 
faktu, że wszyscy, dostojnicy: kościoła katolickiego 
stoją wytrwale wraz z niższem duchowieństwem 
przy postanowieniach soboru, i.że pomimo proro- 
ków, którzy przeszłego roku rozdwojenie przepo- 
wiadali, jedność kościoła widocznie jest nięzachwia- 
ną. Ruch Dóllingerowski nie objął także zbyt wiel- 
kićj masy ludności, któraby służyć mogła. niejako 
za wynagrodzenie za odstrychnięcie, się od niego | 
prawie zupełnie duchowieństwa. Atoli pisze dalćj, 
nie wypada spuszczać ż uwagi, że Bismark nie a- 
wanturowałby się 'w podobnych przedsiewzięciach, 
gdyby nie wiedział, że grunt do tego jest przyspo-, 
sobiony, gdyby nie był przekonanym, że on i jego- 
współpracownicy dobrze, go sąmi przygotowali. Ła- 
two więc być może, że przedsiębiorstwo kanclerzą 
uda się, i pruski, protestantyzm nabierze <w Euro- 
pie tćj samćj przewagi, jaką pozyskał pruski mi- 
litaryzm. A 

Nie brakło u nas w kraju ludzi, którzy w po- 
stępowaniu Dóllingera, i w sprawie przez niego 
przedstawianćj, widzieli postęp i wolność. Artyku 
ten dziennika, którego do przyjaciół kościoła kaz 


siąc ludzi regularnej piechoty, to będzie dziesięć 


tysięcy wojska. Ofiarowałem się trzy trzech fun- 
towe armatki, których siedemnaście było po for- 
tecach, swym kosztem uprządz, lecz wszystko speł- 


zło na niczem. Poczem kilka dni jeszcze zabawi- - 


łem w Warszawie. 

Nie wiem, czy się nie mylę, ale sądzę, że powy- 
żej wspomnianą odezwę od rządu kreśliło pióro 
człowieka najdzielniejszego z tych, którzy wtedy 
wpływ wywierali na sprawę naszą, człowieka wiel- - 
kiej zręczności, wielkiej tęgości umysłu i duszy, 
któremu jedynie serca czysto polskiego brakowało, 
aby pierwsze w rewolucyi zajął miejsce. Z tych, 
co mam, był on jęden tylko zdolnym do zręczne- 
go i sprężystego kierowania. sprawą naszą. Przy- 
najmniej pamiętam, że podpis jego na tej odezwie 
się znajdował. Wielkie nadzieje dla sprawy naszej 
pokładałem na widzeniu się z nim. 
boleścią ujrzałem, że to, czegom się właśnie: oba- 
wiał, stało się, to jest, że wyjechał do Petersbur- 
ga. Tu dopiero zapewne każdy się domyśli, że 
chcę mówić o księciu Lubeckim. Czytając tę 
odezwę zdawało mi się, że, zgaduje jego myśl, to 


jest aby naród stanął jak. najgroźnićj pod broń, 
a jednak aby nie przyszło do walki. Sądził on, 


że Cesarza nakłoni do układów, któreby nie tylko 
byt. Polski poprawiły, ale i prowincye zabrane 
pod względem prawodawstwa, a może i admini- 
stracyj, do nićj przyłączyły, aby te ściślejszym wę- 
złem moralnym spojone z Rosyą, do jej wzrostu 
1 szczęścia swój, wzrost i szczęście przywiązały. 
Sądzę, że zastawszy go w Warszawie, możebym 
go zdołał przekonać , że to uczuciom narodowym 


kilka dni w familijnem gronie, odetchnęli , 4 


w trudnej sztuce rządzenia, dziś tyle potrzebnej > 


i z niemała ` 


? 


2 


tolickiego rachować nie można, równie jak stano- 

wisko przez rząd pruski w tćjsprawie zajęte, po- 
winnoby im przecież otworzyć oczy. 

W końcu zapytuje Temps, jakie stanowisko win- 

na Francya zająć wobec tych dążności Niemiec do 

preponderencyi politycznćj i religijnćj w Europie. 

Loika wypadków kazałaby przewidywać, że dziea- 

nik ten, w innych kwestyach wcale rozważnie 80- 

bie poczynający, oświadczy się za dążeniem prze- 

BR. ciwnem, za przeciwstawieniem Niemcom oporu przez 

Ho postawienie się na czele obrońców jedności kato- 

14 lickićj. Tak jednak nie jest. Francya nie potrze- 

KĘ - buje sią oglądać, wedle Temps, na te dążenia, bo 

"8 one stanowisku jéj w Europie zagrozić nie są zdol- 

ne. Będąc przedstawicielką tolerancyi, powinna się 

zachować neutralnie, wyczekująco i nie spuszczać 

Ą = z uwagi, że zawsze jeszcze jest wyrazem i przed- 
| stawicielką nowoczesnego postępu w Europie. 

E Posiedzenie piątkowe Izby, na którem prawica 
ti z powodu weryfikacyi wyborów departamentu Hé- 
JE, rault, wywołała znowu jedną z tych burz, co tyl- 
423 ko podniecają namiętności stronnicze w zgroma- 
t dzeniu i kraju, i gdzie pokazała jawnie jak nieza- 
UR dowoloną jest z rządu, spowodowało długi szereg 
14 krytyk izarzutów. Ubolewać tem bardzićj nad tem 
A wypada, ile że kilkunastodniowa spokojność po- 
po zwalała już wróżyć o poczynającem się już uśmie- 
HEA rzaniu namiętności. Monarchiści jak widać, nie 
8 chcą żadną miarą pojąć, iż postępowanie ich mo- 
| "` że tylko do tego doprowadzić, że i kraj przy naj- 
bliźszćj sposobności, da im taką samą naukę, jaką 
odebrali w piątek od większości zgromadzenia. 


Nie zważając bowiem na ich protesta, Izba uznała 
4 wybory za ważne większością prawie 300 głosów. pr. 
LB Jeden z dzienników poważnych tak się wyraża o 
ik. tój chęci prawicy zaprowadzenia wszędzie idealne- 
+3 go porządku i wolności przez rząd niańczonćj: „Nie 
f chodzi tu o to, co potrzeba robić i jak postępo 
tl wać, aby posiadać wolność kompletnie rozsądną, 


sog ponieważ taka nie istnieje wcale. Główna kwestya 
EB leży w tem, aby się dowiedzieć, czy wolność z 

= wszelkiemi niedogodnościami swemi nie jest nie 
; skończenie więcéj wartą i korzystną dla godności 
| człowieczćj, a nawet i dla bezpieczeństwa społe- 


i czeństw, od powierzchownego porządku i regular- 
t ności despotyzmu. Wybryki prawicy przyczynią Się 
H zaś pewnie do tego, że kraj za pierwszem się 0- 


świadczy." Á 
Niemałćj też sensacyi stał się przyczyną list p. 


RE. d'Haussonville, orleanisty, umieszczony w Débats 
i8 u skierowany przeciw gabinetowi Thiersa za sta- 
LE nowisko, jakie tenże zajął podczas rozpraw nad 


-r prawem o radach departamentowych. Wykazuje nie- 
<~ _ dostatkirządui błędy jego, i przypisując przyczynę 
, ich temu, że nie składa się z członków odpowie- 


'. ten grzeczny formą i uszczypliwy treścią, przypo- 
mina bardzo pierwsze napady tych członków par- 
lamentu na ministrów Ludwika Filipa, którzy ży- 
wili nadzieję przyjścia do steru po obaleniu ga- 
binetu. Temps oddając słuszność niektórym uwagom 
p. d'Haussonville, wykazuje zarazem niestosowność 
wystąpienia jego z niemi. Rząd podlega błędom, 
to prawda; nie jest parlamentarny na wzór an- 
gielskich i belgijskich gabinetów, i to nie ulega 
wątpliwości, ale jak temu zaradzić, kiedy te braki 
leżą w jego naturze? Jak utworzyć gabinet z więk- 
szości, kiedy ta nie posiada wybitnego charaktern? 
A potem czyż większość odpowiada rzeczywiście 
usposobieniom kraju? Wybory 2go lipca dają ow- 
szem do zrozumienia, że chcąc utworzyć rząd zu- 
pełnie parlamentarny, wypadałoby rozwiązać Izbę 
i nowe zarządzić wybory. A tego przecież ze 
względu, że agitacya wstrząsłaby zanadto krajem 
i podniosła kwestye, które powinny czas jakiś je- 
szcze spoczywać, p. d'Haussonville nie może żą- 
dać. Rozumniejby więc było, gdyby pewna część 
Izby, zamiast oddawać się co chwila rozbiorowi 
takich spraw, zgodziła się na status quo, i zajęła 
się uchwalaniem ustaw reorganizacyjnych. 

Na zakończenie listu doniosę o odprawie, którćj 
udzielił temi dniami Siżczowi biskup orleański ks. 
Dupanloup. Dawnićj jeszcze podał był Univers ja- 
koby dosłowną mowę Ojca Swiętego wygłoszoną do 
delegacyi francuskićj w dzień 25téj rocznicy wstą- 
pienia na tron papieski. Znajdowało się tam miej- 
sce, w którem Pius IX gani katolików tak zwa- 
nych liberalnych, nazywając ich niebezpieczniejsze- 
mi od komunistów. Organ ks. Dupanloup, wycho- 
dzący w Orleanie, podał był także mowę Ojca 
Świętego, ale bez tego ustępu, za co dostał wy- 
mówkę od p. Veuillot redaktora Univers. Zdarzy- 
ło się także podówczas, że biskup z Angers ks. 
Treppel, dziękował w publicznym liście Paryżanom, 
że przy wyborach udzielili mu tak znakomitćj liczby 
>" i wspomniał tam o „liberalnych* katoli- 

ch. Siècle nie zadawalniając się tem, iż republi- 
kanie w kilku miejscach wyzyskali ową mniemaną 
mowę Ojca Świętego przy wyborach, pobudzając 
liberałów do odłączenia się od legitymistów, po- 
czął domagać się w żartobliwy sposób odpowiedzi 
od klerykałów, co stanie się z jednością kościoła, 
skoro nieomylny Papież potępia liberalnych kato- 
lików, a dwaj dostojnicy kościoła francuskiego cią- 
gle jeszcze trzymają z nimi. Pytanie to powtarzał 
on przez czas niejaki codziennie i obiecywał czy- 
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dnich usposobieniu większości zgromadzenia. List 


nie odpowiada, i że byłbym go nakłonił do szcze- 
rego przyłączenia się do sprawy naszej czysłó pol- 
skiój, którćj zwycięztwo nie jest niepodobnóm! 
Lecz kto wie, czy to nie było równóm złudzeniem 
co do jego osoby, jak on łudził się co do Cesarza ? 

Tu mi wypada powiedzieć słów kilka o jenerale 
Chłopickim. Miał on, gdy wybuchła rewolucya, lat 
około 56; wzrost, postawa i spojrzenie marsowe; 
w całóm znaczeniu tego wyrazu tęgość duszy i 
|  nieugiętość charakteru malowała się w jego twa- 
+. rzy. W młodości zaciągnął się do wojska; stopnia- 
ri mi na placu bitwy, bez majątku, bez protekcyi, 
dosłużył się wysokiego stopnia wojskowego, i za- 
robił w Hiszpanii na sławę Żołnierza, zdolnego 
najwyższe wojskowe piastować dostojeństwa. Ufność 
więc wjego zdatności była bez granic; ufność zaś 
w jego uczucia polskie gruntowała się najpierwój 
na tóm, że był Polakiem, powtóre, że w złych sto- 
sunkach zostawał z dworem rosyjskim i z Wiel- 
kim Księciem Konstantym. Według mnie, źle tu 
+)  zrozumiano charakter jenerała: Chłopickiego; są- 
T dzę bowiem, że ludzie tej miary, co on, szukają 
i roskoszy nie w zemście dokuczającej temu, który 
- niegdyś był od nas mocniejszym a nawet starał 

się nam szkodzić, lecz w najszlachetniejszćm z nim 

postępowaniu wtenczas, kiedy Zmienna fortuna 

opuściła naszego przeciwnika 1 prześladowcę. Nie 

to jedno uczucie zapewne powodowało jenerała 

Chłopickiego do zbyt szlachetnego wypuszczenią 
W. Księcia Kostantego z gwardyami, lecz że do 


nić to tak długo, dopóki odpowiedzią nie zostanie 
zadowolony. Przed czterema dniami doczekał się 
jéj nakoniec. Dał mu ją w krótkich słowach organ 
ks. Dupanloup. Biskupi francuscy, wedle tćj odpo- 
wiedzi, wierzą nietylko w nieomylność Papieża, 
ale gotowi nawet życie oddać w obronie wszyst- 
kich dogmatów. wiary katolickićj. Co się zaś tyczy 
jedności kościoła, to ta zawsze będzie zagrożoną 
w rozumieniu tego, który jest tak naiwnym, że 
doniesienia „choćby nawet stenografowane* dzien- 
ników przyjmuje za artykuły wiary. Skonfudowany 
tym sposobem Siècle przyznaje się pozawczoraj do 
omyłki i powiada, że nie wierzy już jakoby Pa- 
pież w powyższy sposób miał się był odezwać do 
francuskićj delegacji. 


Wiedeń 27 lipca. I dzisiaj z polityki we- 
wnętrznej nie ma nic nowego. Nawet o ugodzie z 
Czechami sprzeczne napotykamy wiadomości; pod- 
czas gdy z jednej strony zapewniają już od jakie- 
goś czasu, że wszystko jak najlepiej jest uło- 
żone, że przywódcy deklarantów znów udali się do 
Wiednia, gdzie „prawdopodobnie pod osobistem 
przewodnictwem Cesarza formalnie zakończonemi 
zostaną rokowania i przyjęty elaborat ugodny*; 
mnożą się z drugiej strony wiadomośoi, że pomimo 
całej uprzejmości rządu daleko jeszcze do ostate- 
cznego zawarcia ugody, ponieważ Czesi codziennie 
żądania swoje zwiększają do tego stopnia, iż rząd 
przystać na nie nie może. Tymczasem Oester. Jour- 
nal pisze, że rzeczy tak się mają jak przedtem, a 
nawet może lepiej. Z Pragi zaś donoszą, do Tages- 
essy, że w ostatnich dniach zwiększyła się na- 
dzieja przyjścia do skutku dzieła ugodowego, na- 
wet o wiele więcej, niżby wnosić można z dzienni- 
ków czeskich. Z źródła zwykle dobrze poiuformowa- 
ne wiadomo, że Rieger i Prażak uznali już kwe- 
styę skarbową w zasadzie za sprawę państwową i 
uie rokili żadnych trudności co do poboru rekruta. 
Ma także nieulegać wątpliwości utworzenie cen- 
tralnego ciała reprezentacyjnego dla zachodniej 
połowy monarchii, głównie tylko wysłanie deputo- 
wanych do obecnej Rady państwa na wiełkie na- 
trafia trudności. W ogóle jednak, jak się miał Rie- 
ger wyrazić, ugoda na najlepszej jest drodze do u- 
rzeczywistnienia. 

W ostatnich czasach zaczęła krążyć po dzienni- 
kach pegłoska, że miasto Reichenberg w Czechach 
ofiaruje kanclerzowi państwa hr. Beustowi mandat 
poselski, który złożył jeden z byłych posłów. Pra- 
ger Abendblatt pisze z tego powodu: „Pocieszają- 
cą byłoby rzeczą, gdyby się wiadomość ta potwier- 
dziła, szczególniej, jeżeli sobie przypmnimy, że hr. 
Beust w roku zeszłym utracił mandat poselski w 
tem mieście z powodu gorliwości, z jaką popierał 
myśl ugodową. Jeźli przeto hr. Beustowi miasto 
Reichenberg ponownie mandat ofiaruje, to widać 
w tem nie tylko dowód sympatyi Reichenberga dla 
kanclerza, lecz także ważny objaw co do myśli u- 
godowej popieranej przez niego, a zatem jedna 0- 
znaka więcej, że nawet w niemieckich okręgach 
w Czechach nie odrzucają bezwzględnie ugody, jak 
to każą wierzyć niektóre dzienniki.* 

W związku zapewne z ugodą czeską pozostaje 
także przybycie z Pragi do Wiednia radcy dworu 
Neupauera, ktory jest autorem projektu nowej 
ustawy wyborczej, podanego przez nas przed kilku 
dniami na tem miejscu. Przypuszozają, że przybył 
on w celu wzięcia udziału w obradach nad ugodą cze- 
ską, o których wyżej wspominamy. Wezwany tak- 
że został de Wiednia dyrektor skarbu krajowego 
w Pradze Schróckinger. 

— Konsulowie mniejszych państw niemieckich 
urzędujący w Wiedniu otrzymali od rządów swoich 
pismo wzywające ich do oddania wszystkich czyn- 
ności wspólnemu niemieckiemu konsulowi państwo- 
wemu. Konsulowie przeto Ladenburg z Badenu, 
Wertheimstein z Bawaryi, Schey z Hessyi, M. To- 
desco z Meklenburga, C. Todesco z Saksonii, Ep- 
stein z Oldenburga i C. Pfeiffer z Wiirtembergii 
przestają być reprezentantami konsularnymi, a miej- 
sce ich zastąpi wspólny konsul państwa niemie- 
ckiego, którego zakres działania rozciągać się bę- 
dzie do poddanych wszystkich państw do. Związ- 
ku niemieckiego należących. 

— Urzędowa Wiener Ztg pisze co następuje: W 
urzędowych dziennikach krajowych napotykamy ar- 
tykuł karcący surowo manewra niektórych orga- 
nów, nazywających wszelkie wyrażenie przychylne 
rządowi „półurzędowem,* a zarazem stanowczo 
odpycha podejrzenie, jakoby dzienniki urzędowe 
zachowywały się nieprzyjaźnie dla żywiołu niemie- 
ckiego. Artykuł kończy się temi słowy: „Rząd, 
którego programem jest ogólna zgoda i przywró- 
cenie pokoju wewnętrznego, szanuje wszelką opi- 
nię, o ile takowa nie ma charakteru nieprzyjaznego 
dla państwa, i z pewnością nie będzie uprawiał w 
swym organie owego systemu podburzania i rozją- 
trzania, który wszystko jest w stanie sprowadzić, 
tylko nie zgodę. Odwołujemy się do ogólnego zda- 
nia, czy w wiadomości, ogłaszanćj na tem miejscu, 
można znaleść jakąkolwiek nienawiść któregobądź 
stronnictwa, narodowości albo też znakomitćj 0s0- 
bistości. Zanadto dobrze wiemy, że organa rządo- 
we o wiele więcćój muszą być i są umiarkowane, 


przynajmniej nie wątpię o tem. Okoliczności, dla 
których porzucił służbę wojskową za W.- Księcia, 
lepiej oddadzą jego moc duszy niż wszelkie opo- 
wiadania. Książę organizując wojsko polskie, pra- 
gnął w nim zaprowadzić subordynacyę rosyjskie- 
go wojska i rosyjskiego despotyzmu; przed grozą 
despoty zarówno jenerał jak prosty żołnierz kar- 
ku uginał; nic dziwnego, że W. Książę nie cierpiał 
umysłów nieuległych, i każdego ugiąć usiłował. 
Wiedząc on, że Chłopicki nie miał majątku, są- 
dził, że dla pensyi nie opuści służby wojskowej i 
próbował go zażyć tym samym sposobem, jaki 
mu się z mnićj wyniosłemi duszami zawsze uda- 
wał. Bez względu więc na siwiejącą już głowe, bez 
względu na stopień jenerała dywizyi, bez względu 
szczególniej na europejską sławę  Chłopickiegc, 
raz wśród parady na Saskim Dziedzińcu, zgromił 
go żywemi słowami za winę któregoś podkomen- 
dnego, może za guzik źle przyszyty u żołnierza 
jego dywizyi. Jenerał Chłopicki po tém zajściu 
natychmiast [podał się do dymisyi, oświadczając 
W. Księciu, „że nie chce, aby to, co nabył na polu 
„bitwy, stracił na Saskim Placu". Kilka lat nie 
wychodził z mieszkania swego pod pozorem cho- 
roby, a na wszelkie zabiegi rządu rosyjskiego był 
głuchym; żołdu nie pobierał, chociaż był bez ma- 
jątku. To mu powszechny szacunek i ufność w nâ- 
rodzie zjednało. 

Sejm zgromadziwszy się, uznał powstanie za 
narodówe; "po długich rozprawach: oddał jenera- 
łowi Chłopickiemu dyktaturę, którą tenże w chwili 
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niż te właśnie dzienniki, które zalecają organom 


rządowym umiarkowanie, podczas gdy same w tonie 


i zachowaniu wszelką straciły już miarę. 


Francya. 


Rozprawy na posiedzeniu Izby wersalskiej z d. 
22 b. m. w przedmiocie petycyj przesłanych Izbie 
w sprawie papieskiej, następnie się kończą: 

Ks. biskup Dupanloup. Wchodzę na tę trybu- 
nę, aby złożyć hołd temu, który z niej zstępuje. 
Z radością mam mu podziękować za tyle słów po- 
cieszających; tak jest, uradowany i wzruszony je- 
stem niemi. Przypominam sobie, że przed laty 
przeszło 20tu słyszałem ten sam głos, broniący tej 
samej sprawy z taką samą szczerością. 

Uchybiłbym sam sobie, gdybym nie podniósł w 
tej chwili głosu za Stolicą św. Chcę się przyłączyć 
w mierze, wskazanej przez prezesa rady, do ży- 
czeń, jakie wyrazili petenci, i zaklinam was, aby- 
ście dali zadośćuczynienie sumieniu francuskiemu 
i honorowi publicznemu na rzecz sprawy, najsłu- 
szniejszej i najbardziej opuszczonej. 

Po słowach, jakieście słyszeli, jest jeden tylko 
mowca, który zasługuje, aby był słuchanym, to jest 
historya. f 

Biskup orleański czyni aluzyę do wypadków, któ- 
re zaszły przed rokiem, o zbyt lekkomyślnym mi- 
nistrze i o zbyt lekkomyślnem sumieniu, które wy- 
zwało Niemcy, i rzuciło nas w wojnę. Wykazuje 
następnie skutki tego pierwszego nieszczęścia: nie- 
wdzięczne postępowanie Włoch, które tak zręcznie 
pochwyciły chwilę, aby się rzucić wiarołomnie na 
swą zdobycz. ? 

Ponieważ zwierzchnictwo papieskie pierwszą było 
ofiarą błędów Francyi cesarskiej, słusznie, aby Pa- 
pież odwołał się do Francyi lepiej usposobionej. 
Mój Boże! zwykła to tradycya, aby ten, co zbyt 
cierpi na ziemi, zwracał się do Francji. 

Gdy Francya cierpiała, mało się ku niej zwra- 
cano, mimo rozgłośnej podróży i usiłowań, których 
rozwiązania nie zapomnimy nigdy. (Oklaski.) Mo- 
narchowie okazali dla Francyi serce lodowate. 

Francya chociaż opuszczona w chwili swych u- 
trapień, nie opuści tego, który został zdradzony, i 
który nie przestał mieć w niej zaufania. 

Rzucili się na nas trzej przeciwnicy, których 
lekceważyć nie można, to jest; potwarz, zniechęce 
nie i niewdzięczność. i 

Potwarz polegała na tem, że chcemy wojny. Nie 
— nie chcieliśmy wojny, i odrzucam to kłamstwo 
temu, który miał smutną odwagę rozszerzania go, 
(Długie oklaski). Nie chcieliśmy wojoy i nauczyliś- 
my się nienawidzić jej, wspierając jej ofiary. Nie, 
ażeby w smutnym tym Świecie nie było wojen spra- 
wiedliwych i potrzebnych: po Sedanie walczyliście 
w obronie waszego terytorynm. (Oklaski). Są woj- 
ny potrzebne: są to te, ktore się toczą dla popar- 
cia uroczystych protestacyj sumienia ludzkiego. 
Bogu niech będą dzięki: siła brutalna nie wszyst- 
ko tu na ziemi rozprasza. Nie wiemyż z historyi, 
że pyszny, który sig uważał za niezwyciężonego, 
może być pobity własnemi błędami, ponieważ u- 
czynił za nadto lub za mało? Wtedy mówić trze- 
ba nie vae victis lecz vae victoribus. Tak jest, wiel- 
ka polityka powinna być cierpliwą. 

Mówią także, że po za restauracyą Papieża dą- 
żymy do innej restauracyi: dziesięcin, pafńszczy- 
zmy. (Szmer). Dążymy tylko do restauracyi murów, 
które nieprzyjaciel zwalił. Zawstydzony jestem ró- 
wnie, jak wy, że podnoszę wobec was takie potwa- 
rze, lecz Francya pełną ich była. Nie oskarżam o 
to nikogo, znam winnych, i Bóg ich sądzić będzie. 
(Oklaski). Rumienię się widząc, że napawają temi 
niedorzecznościami ów wielki lud francuski, nad 
którym boleję, gdy go demagogiczne deklamacye 
porywają. Nie daleki jest przedział od tych, co 
spotwarzają duchowieństwo, do tych, co mordują 
zakładników. (Oklaski). s ; > 

Nie można sobie robić iluzyj co do doniosłości 
owych kłamstw; każdy człowiek. łatwowierny bli- 


skim jest stania się występnym; każdy kłamca 
zdoła natchnąć mordercę, pod 


palacza. (Brawo!) 


Otóż skłamali ci, co oskarżali księży naszych, że 
marzą o nie wiem jakiej feudalnej, bezrozumnej 


restauracyi. Skłamali ci, co nas oskarżają, że chce- 


my sprowadzić ludzi do barbarzyństwa; bez chry- 
styanizmu wróciliby oni rychło do niego, macie 
tego dowody. (Oklaski). 

W końcu rzekł biskup: Zgromadzenie i rząd 
podźwignęły znów ojczyznę. Francya nie wznieca 


jeszcze obaw, lecz nie żąda litości. (Żywe oklaski). 


Co się tyczy Papieża, sytuacya obecna jest nie- 


znośną, bez nazwy; trwać ona nie może, i trzeba 
sbęlekć środek położenia jej kresu dla spokoju su- 
m 


lell. . 
„Niepodległość Papieża jest, mówił hr. Monta- 


lambert, koniecznem następstwem wolności dusz, 
wolności sumień.“ = 


Gdy Papież nie jest wolnym i my nimi nie je- 


steśmy. Niech nikt nie mówi, że to kwestya obca, 
jest to kwestya powszechna. 


Wiele mamy do czynienia, nie możemy sobie 


tego taić. Nie utworzycie ani monarchii ani rzeczy- 
pospolitej, jeżeli nie podniesiecie dusz i charakte- 
rów, a podnieść ich nie możecie, tylko zespalając 


uczucia, jakiem przejęty byłem, kiedy obiedwie 
zgromadzone Izby. przyjmowały jenerała Chłopie- 
kiego jako Dyktatora. Nic solenniejszego od cza- 
sów przedrozbiorowych Polski nie widział naród. 
Sami sobie zostawieni Polacy, powierzali losy na- 
rodu charakterowi jednego człowieka. Nie do mnie 
należy sądzić serca ludzkie; lecz że jenerał Chło- 
picki nie pojął stanowiska, na jakie go wypadki 
wyniosły, każdy z boleścią przyznać musi. 
Jakkolwiekbądź, po tém oświadczeniu sejmu i 
wydanych rozporządzeniach wstąpiła w nas le- 
psza otucha. Nominowanie jednego z członków do 
komisyi, będącćj niejako dozorczynią Dyktatora, 
zmieniło i położenie moje. Poseł Ledochowski do- 
wódzca gwardyi ruchomej województwa Krakow- 
skiego, będąc na ten urząd wezwany, zrzekł się 
dowództwa, które mnie natychmiast ofiarował re- 
gimentarz Małachowski, lecz którego odmówiłem, 
prosząc, aby zebrani posłowie 1 deputowani w War- 
szawie zdecydowali większością głosów, czyli ja 
czy jenerał Tański mamy to miejsce otrzymać. 
Rzecz eo do mego odmówienia miała się jak na- 
stępuje: Jenerał Małachowski tegimentarz przy- 
szedł do mnie i rzekł: „Przychodzę do pana, ofia- 
„rując ci nominącyę na dowódzcę województwa 
„Krakowskiego*, Ja na to: Panie regimentarzu, 
nominacyi tej przyjąć nie mogę, bo jestem zda- 
nia, że podobna władza powinna być dana przez 
samo województwo; na kogo wybór padnie, niech 
zostanie dowódzcą ,/a' wtedy i obywatele poczują 
się do większych ofiar, kiedy obywatel zaszczy« 


się z Bogiem. Przypatrzcie się Komunie! (brawo!) 
Bez Boga pożerać tylko możecie jedni drugich. 

Dodaję, że niedalecy może jesteśmy chwili, gdy 
Bóg zajmie się naszemi sprawami, przyjdzie on 
z chorągwią, o którą nie ma sporu. 

P. Gavardie. Wybornie! (Długie poruszenie, 
Ironiczne oklaski lewicy) 

Ks. Biskup Dupauloup. Żalicie się czasem 
że nam religia zagraża, nie — ona waru nie zagraża 
brakuje jej wam. (Długie oklaski). Podniesienie 
narodu francuzkiego, wszystkich narodów katolic- 
kich,— p. Guizot powiedziałby, wszystkich narodów 
chrześciańskich, — zawisło od podniesienia tronu pa- 
piezkiego. 

Wiem że to łatwo się mówi w rozmowach, lecz 
że to nie tak łatwo urzeczywistnia się w faktach. 
Przeszliśmy przez wiele przemian; lat 80 doświad- 
czeni jesteśmy na tyglu boleści, Ojciec św. jest 
także na tyglu boleści, otoczony Włochami, któ- 
rzy go strzegą. Położenie jest nieznośne. Niepo- 
dobna aby po dziewietnastu wiekach wielkości 
i chwały, namiestnik Chrystusa stał się mniej-wię- 
cej źle płatnym kapelanem Wiktora Emanuela. 
(brawo!) 

Przed laty kilku przybywszy do Rzymu, udałem 
się do św. Piotra; w tej wielkości, w tem świetle 
i wtym ogromie, rzekłem sobie instynktownie; „Co? 
oni tu chcą przyjść, to niepodobna. Nikt tu nie 
wytrzymał, ani Konstantyn, ani Alarich, a ten 
biedny król Wiktor Emanuel czuł sam, że nie mo- 
że sobie tara usłać łoża.* 

Człowiek który wiele znaczył w sprawach ludz- 
kich Talleyrand, rzekł: „Kto nie umie czekać, nie 
jest zdolnym do rzeczy wielkich.“ Kościół kato 
licki umiał i będzie umiał czekać. 

Przyłączam się. do biskupów, moich kolegów, 
którzy podpisali petycye; wraz z nimi błagam na- 
czelnika władzy wykonawczej, aby się nie targo- 
wał o cząstkę jaka przypada Ojcu św. w obronie, 
której oczekuje od Izby; błagam was abyście nie 
zniżali rangi Francyi, abyście nie zapomnieli gło- 
su biskupów, w końcu błagam Zgromadzenie, aby 
zechciało odesłać petycye do ministrów. Dojdą one 
tym sposobem do dostojnego szefa władzy wyko- 
nawczej, który wyniesiony został na szczyt dosto- 
jeństwa głosami swych współobywateli, jak doszedł 
w ciągu lat do owego szczytu wieku, który zbliża 
do rzeczy wiecznych; składam w pewnem zaufaniu 
sprawy nasze w jego ręce, poruczywszy je waszej 
religii, waszej sprawiedliwości. (Długie oklaski). 

P. Thiers. Przyjmuję pochwały prałata pod 
warunkiem, iż nie pójdzie dalej niż rzekł w swo- 
jój mowie. Zawotujecie według woli, rzekł on w 
końcu, lecz przyjmę jednę tylko politykę, politykę 
mego kraju. à 

Objawia się żądanie głosowania publicznego. Kil- 
ku członków żąda przejśćia do porządku dziennego. 

P. Marceli Barth składa porządek dzienny tej 
osnowy: „Zgromadzenie ufae w uczucia patryoty- 
czne i roztropność p. Thiersa, przechodzi do po- 
rządku dziennego. 


P. Thiers. Jest zaproponowanych kilka rezo- 
lucyj. Przyjmuję porządek dzienny, jaki mi wpada 
pod rękę, nie dla pochwał, jakie mi przyznaje, 
lecz dla wyrazu „roztropność* który się w rim 
znajduje. Bronić będę o ile możności niepodle- 
głości kościoła, lecz bez narażenia polityki mego 
kraju. (Brawo! z lewicy). 

P. Gambetta (głosy: na trybunę! Wstępuje 
na trybunę. — Poruszenie). Słowo mam tylko po- 
wiedzieć. Zaproponowaliśmy porządek dzienny, po- 
czem nastąpi objawione żądanie głosowania; lecz 
po patryotycznem oświadczeniu p. Thiersa, po daniu 
nam rękojmi co do pokoju europejskiego, przysta- 
jemy ma porządek dzienny zaproponowany przez 
naczelnika władzy wykonawczej. (brawo! długie 
oklaski z lewicy). 

PP. Du Temple, de Trony i inni składają 
inny następujący porządek dzienny : 

„Zgromadzenie, wierne tradycyom Francyi pod 
względem kościoła i Papieża, łączy się z wnio- 
skami sformułowanemi przez sprawozdawcę i prze- 
chodzi do porządku dziennego. 

Prezes, To nie porządek dzienny, lecz proste 
odesłsnie do orzeczenia komisyi. Chcę poddać pod 
głosowanie pierwszy porządek dzienny. 

P. Keller. Porządek dzienny przyjęty przez 
p. Thiersa zmienia swe znaczenie, jeżeli jest po- 
party przez p. Gambettę. (Szmer, wrzawa, Żądanie 
zamknięcia.) ą 

Prezes. P. Keller wrócił do dyskusyi bez mego 
upoważnienia. ; 

P. Keller mówi wśród wrzawy. 

P. Gambetta (z trybnny) Znam tę taktykę za- 
sadzającą się na wplątaniu osobistości do rozpraw 
mających na celu łudzić kraj. (Wrzawa z pra wicy). 
Niechaj będę dla was człowiekiem podejrzanym i nie- 


bezpiecznym, lecz wyzywam was abyście czyny moje 
roztrząsnęli. Na dziś zapytam was tylko, czy chce- 


cie szalenie popchnąć kraj w nowe przygody. 
(Brawo! z lewicy). 

P. Kellera stojącego pod trybuną, interpeluje 
żywo p. Dufaure, (wrzawa). ź 

P. Thiers. Błagam was w imie kraju, wysłu- 
chajcie ostatniego mego słowa zanim mnie osądzi- 


cie. Nie znałem porządku dziennego p. Marcellego 
Barth. (Ogólny szmer). 

„Nie przerywajcie mi. Przyjąłem go, ponieważ 
się w nim znajdował wyraz roztropność. 

Otóż p. Gambetta powiedział że przyjmaje ten 
sam porządek dzienny. Byłoby to rozbiciem jedno- 
ści kraju, gdybyśmy nie chcieli człowieka, który 
przyjmuje naszą redakcyę, dlatego że innych jest 
zapatrywań niż my. (Oklaski z lewicy). 

„Byliśmy bliscy jedności. (Szmer z prawicy.) 
Mieliśmy się tylko co do jednego punktn porozu- 
mieć. (Protestacye z prawicy). P. Keller nieszczę- 
śliwie się tu odezwał. (Krzyk, wrzawa — nie, nie!) 
Słuchajcie mnie łaskawie! gdyby niezgoda miała 
głos, nie wyrzekłaby innych słów, prócz tych ja- 
kie powiedział p. Keller. 

Moje opinie nie zgadzają się z opiniami p. Gam- 
betty, wiadomo to Francyi. Nie jesteśmy: powołani, 
aby się spotykać, lecz nigdy nie wyrzekłbym tego 
nieszczęśliwego słowa. Nie cofam więc mego przy- 
stania na porządek dzienny p. Marcelego Barth, 
dlatego że ten lub ów go przyjął. Nie ubiegam 
się 0 zgodę z nikim, lecz kiedy sama się nastrę- 
cza, nie unikam jéj. 

P. Keller. Niepodobna pozostać mi pod za- 
rzutem słów szefa władzy wykonawczej. P. Thiers 
rzekł że jestem głosem niezgody; lecz w innym 
czasie, gdy ojczyzna była w niebezpieczeństwie 
(Szmer, przerywania) oddawałem słuszność komu 
należało, byłem w zgodzie z p. Gambettą przeciw 
obcemu nieprzyjacielowi, (nowa przerwa). :Pewnem 
jest jednakże, że w kwestyi o którą dziś chodzi, 
pie potrzebna nam równa roztropność jak naczel- 
nikowi władzy wykonawczej. 

Ks. biskup Dapanloup (oklaski — szmer z 
lewicy, wołania: głosować, głosować). Nie jestem 
świadomym polityki parlamentarnej, przepraszam 
was za to. Lecz chcę powiedzieć, że na porządek 
dzienny przedłożony nam, zgadzam się całkowicie. 
Potwierdzam pochwały oddane p. Thiersowi. Lecz 
mówią: jest w tem zasadzka, qui pro quo; imie 
p. Gambetty nie samo jest postrachem. 

P. Gambetta. Nie jestem sam. 

Ks. biskup Dupanloup. Któżby wzbronił do 
słowa „roztropność* dodać następnie: „odnośnie do 
niepodległości Stolicy św.“ Cieszyłbym się gdyby 
nie było dwuznaczności między nami. 

P. Gambetta. Nie odpowiedzieć chcę dostoj- 
cemu prałatowi, który mnie poprzedził, lecz chcę 
powiedzieć, że kiedyśmy się zgodzili na poprawkę 
p. Marcelego Bartha, która miała szczęście być 
przyjętą przez naczelnika władzy: wykonawczej, 
przez cały dzień radziliście odesłanie do ministra 
spraw zagranicznych (dosyć! dosyć! szmer w pra- 
wicy). Kończę na tem, zrobiliśmy wielki krok. 

Ks. biskup Dupanlonp (głosy: zamknięcie! 
zamknięcie |) 

Prezes. Poddaję pod głosowanie zamknięcie. 
(Zamknięcie zost je odrzucone). 

Ks. biskup. Dupanloup. Bardziej niż chciałem, 
wplątany jestem w tę okoliczność. Dziękuję szanow- 
nemu p. Gambecie, że usunął dwuznaczność, nie- 
godną ani jego ani nas. Mniemam więc, powtarzam . 
to, że nikt z nas nie odrzuciłby poprawki (głosy: 
porządek dzienny!), gdyby w niej wyrażono ode- 
słanie do ministra spraw zagranicznych. (Głosy: 
lecz to sprawozdanie Komisyi). 

Członkowie biora wyjaśniają mowcy, że to, czego 
żąda, jest prostem odrzuceniem porządku dziennego i 
przyjęciem wniosków sprawozdania. Mowca schodzi 
z trybuny. 

P. Thiers. Podczas kiedy ubiegamy się o je- 
dność, jedność od nąs ucieka. Ks. Dupanloup przy- 
jął porządek dzienny w osnowie, na którą przy- 
stałby p. Gambetta. P. Gambetta dał odpowiedź, 
która dlań była zgubną. 

Gdy go właśnie atakowano, protestowałem, lecz 
teraz wobec nowej sytuacyi przyjmuję odesłanie do 
ministeryum spraw zagranicznych, którego nie od- 
rzucałem. Lecz powtarzam, że niedość jest nie 
chcieć wojny, nie trzeba jeszcze obierać polityki, 
któraby kraj neraziła. Przyjmuję odesłanie, lecz 
w duchu, jaki mu właśnie nadałem, i który się 
streszcza w tych słowach: patryotyzm i roztro- 
pność. (Brawo! z prawicy). 

P. Gambetta. W skutek dyskusyj (szmer się 
zwiększa), która nas postawiła wobec dwu sytua- 
cyj; jedna, odesłanie do ministra spraw zagrani- 
cznych; druga, porządek dzienny p. Marcelego 
Barth; byliśmy wszyscy jednomyślni w akcie pa- 
tryotyzmu i roztropności, było to życzenie nas 
REA (głos: czy tak? Śmiech i szmer z pra- 
wicy). : 

Niech się da poznać kto wątpi o mojé} szezero- 
ści (głosy; My, my). Krzyki zbiorowe nie dojdą 
kraju. Jeżeli macie odpowiedzieć lub wystąpić prze- | 
ciw mnie, zabierzcie głos. Niech ten co mi prze- 
rywa, wyrazi nazwisko swe W Jow officiel, a 
znajdzie tam moją odpowiedź osobistą, jeżeli tego 
potrzeba (głosy: do porządku! brawo! z lewicy). 

Naczelnik władzy wykonawczej rzeczypospolitój 
oświadczył, że nie narazi pokoju europejskiego. 
Wtedy p. Marceli Barth powstał i zaproponował 
porządek dzienny, który jest odbiciem mowy p. 
Thiersa. Lecz wracamy na tę samą drogę, którą- 
śmy odbyli, prostujemy, Odrzucamy dodatek, jaki 


On znowu: „Ale jakże pan chcesz w tak nagłćj 
„chwili obywateli zbierać, to niepodobna!“ Do- 
pióro wtedy stanęło na tém, aby posłowie i de- 
putowani będący w Warszawie sami orzekli, czy 
ja czy jenerał Tański (który świeżo był służbę 
porzucił) lub też pułkownik Samuel Różycki, ko- 
misarz obwodowy, ma być tym dowódzcą, i wte- 
dy nie jak napisałem na 11cie miałem 9 głosów, 
ale na l3cie miałem 1icie. 


Przedstawiony na dowódzcę dyktatorowi, wkrót- 


ce nominacyę od komisyi wojny otrzymałem. Nie 


długo potóm wyjechałem z Warszawy i 22g0 gru- 
dnia stanąłem w Kielcach, gdzie już zastałem roz- 
porządzenie formowania w każdym powiecie ba- 
talionu gwardyi ruchomćj, a na województwo Sze- 
ściu szwadronów jazdy, mającćj się składać z jezdz- 
ców, jakich dostarczył każdy z B0ciu dymów. 

Po widzeniu się z członkami Rady wojewódz- 
kićj zebranemi w Kielcach, z boleścią widziałem, 
że nie podług pierwszćj ofiary, jednego jeźdzca 
z 3Ociu dymów, lecz podług nowych przepisów 
tychże dostawiać zamyślali. Próżne w. tej mierze 
były starania moje; pierwszy zapał już ostygł, 
gdyż spostrzegano, że popęd był hamowany; i to 
mię postawiło w opozycyi z Radą wojewódzką. Ja- 
koż oświadczyłem im, że kiedy tak Ściśle chcą się 
trzymać przepisów rządowych, to ja z mojćj stro- 
ny ściśle pilnować będę, aby ludzie na koniach 
zdatnych i z dokładnym rynsztunkiem oddawani 
byli — w czóm. święcie słowa, dotrzymałem. 

W Kielcach znalazłem dużo zebranćj młodzie- 


~ obawy, aby narodu na nieszczęście nie narazić, i j 
łączyło się w jego sercu i przebaczenie uraz; ja|otwarcia sejmu był złożył. Nigdy nie zapomnę 


cony ich zaufaniem zrobi z tych ofiar użytek.|ży, która nominacje na oficerów już była otrzy- 


mała; ci zbiegli się do kwatery mojój w zamku 
biskupów krakowskich, dla dowiedzenia się, co się 
w Warszawie dzieje, jako i przywitania mnie z po- 
dróży. Byli to sąsiedzi moi, z którymi od lat wie- | 
lu żyjąc poufale, byłem, ledwie nie powiem, z każ- | 
dym z osobna w przyjaźni. Przez godzinę więc 
przywitanie moje w dawnóm z nimi było tonie; 
lecz czując, że do zaprowadzenia porządku po- 
trzeba przybrać postawę uszanowanie wzbudzają- 
cego zwierzchnika: „miałem do nich przemowę nie- | 
Jako pożegnalną. W nićj im oświadczyłem, że 

dobro rzeczy wymaga, abyśmy Się Wszyscy prze- 

jeli położeniem naszóm, a tém samem między so- 

bą i wszystkiemi stopniami na jakie który zamia- 
nowany, zachowali niezbędną uległość; że odtąd 

już we mnie nie dawnego sąsiada, lecz dowódzcę 

uważać powinni, który wszelki akt niesubordyna- 

cyi nie tylko względem siebie, lecz jednych sto- 

pni względem drugich jak najściślej karcić będzie. 
Oświadczyłem im, że żądam, aby nia 27my grudnia 

już każdy był umundurowanym i znajdował się 

w miasteczku przeznaczonem: dla formacyi szwa- 
dronów, lub batalionów. Skończyłem rozmowę po- 

lecając im, aby się dziś jeszcze z Kielc rozjechali. 

Maluje to zapał, jaki ożywiał młodzież naszą, że 

słowa moje dobrze przyjęte były, bo każdy wy- 
chodząc odemnie uniósł przekonanie, że subordy- 

nacya pierwszą jego cnotą być powinna, 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


ama A pr |, 


` karmazyn i siermięga, ten fałsz: „Finis Poloniae“. Czyż 


nam proponują. (Brawo! z lewicy! krzyki, wrzawa). |do przedruków, przyznaje Gaz. Narod., że tylko „za- 
Prezes Zgromadzenie znajduje się wobec trzech | pomogła się* Czasem, biorąc z niego akt oskarżenia 
rezolucyj: 1) wnioski sprawozdania; 2) porządek |w procesie Neczajewa; o innych zaś zapomogach nic nie 
dzienny p. Marcelego Barth; 3) trzeci porządek | mówi. Nam atoli nie idzie o „zapomaganie się“, lecz o 
dzienny wręczony mi przez p. Target. y przytaczanie źródła. s 
Jest żądanie aby wziąść pod wotowanie porzą-, — O memoryale przesłanym Zgromadzeniu wersal- 
dek dzienny p. Marcelego Barth. Wotowanie nastę= |skiemu przez emigrację polską, różne czytaliśmy uwa- 
pny daje rezultat: 'Wotujących jest 667, większość |gi, a i w naszem piśmie korespondent paryski takowe 
absolutna 334, za porządkiem dziennym 264, prze- | zamieścił. Ale nic podobnego nie zdarzyło nam się 
ciw 403. Zgromadzenie nie przyjęło wniosku mo- | znaleść, jak list z Wiednia zę znakiem B. W. podany 
tywowanego pp. Guiraud, Target i Dellile proponu- |dzisiaj w Gazecie Narodowej. Ustęp z niego przyto- 
jący odesłanie do ministra spraw zsgranicznych |czymy, jako curiosum: „Niech to szanownych auto- 
poddany zostaje pod wotowanie. Liczba wotująch | rów memoryału nie obraża, ale wolno było mieć Pola- 
584, większość absolutna 268, za wnioskiem 447, |kowi przekonanie, że z powstania paryskiego wyrodzić 
przeciw 87. Wniosek zostaje przyjęty. ` |się mogła jakaś europejska burza, przy którejby Pol- 
EEE EE SRS REA ZEK | SKA SWOJĄ własną pieczeń upiec była w stanie, i prze- 


— konanie daleko więcej uzasadnione, aniżeli to, że mo- 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


dły Papieża, na które nasze dewotki dość znaczne po- 
święcają sumy, Polskę z pod o i śaefikkra 
7 . + doi : ia“. (sic) Otóż autorowie memoryału, byli widocznie 

WEraków 28 lipca. W niedzielę 30go zjazd pol- | Wią (ró abe: ob; azyw pokaze paryskim Polacy 
ski pod Cieszynem na Szląsku. Zamieściliśmy program | tego- przeko a AREK IE | tOPSRZE 
jego. Ilu ztąd i z innych stron kraju naszego weźmie | sparzyć się tylko Si 6 Bi tylko moralność i poczu- 
udział w tem zebraniu, nie wiemy, bo jakoś mało wi. |go potrzebuje ogniska, . Ktore hi sA. gi 
dać krzątania się; a gdy dla odwiedzin Lwowa zawią- | Cie prawa, a nie Alp Pij plei sg da 
zał się komitet, to o zjezdzie szląskim jakoś cicho} — P- Jan J sekak api om ioed stopień 
Pospieszyłoby pod Cieszyn wielu takich rodaków,“ któ- Atar mind praia ot 
rych zdala tylko dochodzi głucha wieść o tym narodzie | doktora medycyny, i: 
polskim, co w owój staréj dzielnicy piastowskićj odżywił | — Dowiadujemy się, że kler ami ug 
w sobie prastare wspólności ojczystój wspomnienia. | Sław Taborowski w eta po Li A es > sze. 
I jeden z tych dalekich rodaxów, co przybyć do Cie-|trzymał się przez kilka dni w pe Tab s eby 
szyna nie mogą, przesyła nam powitanie, żądając, by| dniach wyjeżdża do Szczawnicy. P. h iR "at p ró 
je ma sede odryam. Zdaje nam sę, wonni |do 20 owej, wycieki da się mao yć a aa 

. . s : + a 
i saori e © z -É HA D i a talentu miły urządzić wieczorek muzykalny. 
Ę ż es ń 27 lipca. 
„Zjazd w Cieszynie, zjazd na Szląsku! Na wieść tę, w iede 1p 


i i (F. Z) Na wystawie architektury, rzeźb i malar- 
RA Eren ET anis Maia BY 4 stwa w akademii sztuk pięknych wiedeńskiej, prawie 


Dniepru, od Baltyku do Czarnego morza. Na tym to corocznie Polacy odnoszą zwycięztwo. Otrzymali już na- 
niepru, > 


sos s Wi ; rody po inne lata: Gadomski, Grabiński, Minigerode, 
zjeździe pT e AE SLR Hbdika | saw A i Abramowicz za studia; Streit za obraz. Te- 
Dakari. Pan tylko być i będą sercem. W dniu tym, |59 noiz; arbhitokt: Beit za projekt j sien o d 
gdzie tylko wieść o tem doleci, w Koronie, Litwie i|7%kiewicz i Szuster ra idka sa nia 0: 
Ukrainie, serce poniesie Wam szczere Bóg zapłać! odbyło się dzisiaj, jak zań ak ecno 
szczere serdeczne bratnie uściśnienie i Życzenia błogićj ay: wał mir pkai Sai zyj następującem zda- 
a wspólnój nam doli. Sześć wieków, jak uroniono tę| 7. see z Para u "W jerwszych dniach lipca 
drogą perłę z polskićj Korony. Po Odrę znikła polska pana = ae: z a ów A z Polski do adwokata wro- 
mowa, znikła i za Odrą z pańskich zamków, a prze- |Przybyło dwóch chłopów którego mieli polecenie i 
chowała się i myśl polska i mowa polska tylko pod | ławskiego Burgheima, a. epi Aleksandra bA. 
strzechą rolnika, brata protoplasty Piastowiczów, Piasta prosili SE raczy p ar Chłopi ci nazywali się 
kołodzieja Na straży polskóści nad Odrą Bóg postawił | S897 pore mon AT i Tomasz Bartosik Skarżyli się 
Kościół i wieśniaczą rodzinę. Szlązak czuł się Polakiem, Walenty, ic s Eaa A AS sicie zostali 
gdy wspólnie z braćmi swoimi z wszystkich Ziem pol- | > że Aa k me di to przymuszeni, czego 
skićj Korony, bił kornie czołem przed obrazem Królowój pokrzyw dd R z: p jeszcze muszą za siej płacić. 
swój Qrędowniczki na Jasnéj Górze; tam poznawał, że| 9 Tozumie, a ZZ w Wrocławiu, przy- 
mówi wspólną mową, że ma wspólną Matkę i Królową, | 0h?0Pi ró "Rze pie. edzieli się, o którym czasie ce- 
I oto po sześciu wiekach, gdzie wedle obliczeń nieprzy- | ?JWS2y do SE KA zad, przechadza się, i sta- 
jaciół narodu serca polskie spać powinny pod mogiłami, | 5%'7 zak + = c aad trzymając w ręku prośbę. 
zjazd polski! I śmią ludzie małój wiary i słabego ducha | "2! 2% miejscu oznac słał do nich adjutanta, przed 
wkładać w usta bohatyra, męża wielkiego serca i nie- Cesarz dostrzegł ich i Wy . 


G; ; EE: i klękli, mniemając, że to sam car. Adju- 
złomnój woli, męża, pod sztandarem którego kupiły się iiid Sa pra i zapewnił ich, że Cesarz zajmie 


się ich sprawą. Jeszcze tego samego dnia umieszczono 
ich w pewnym hotelu na koszt cesarski i prócz tego 
dostali 50 rubli na drogę z powrotem. Wróciwszy 17go 
do Wrocławia, zdali sprawę adwokatowi, a potem od 
jechali do domu. Na granicy spotkali jednego z sąsia- 
Wasi, czescy Szlązacy, złączą się z braćmi swymi Cze- dów swoich, który ich ostrzegł, aby się zj ei 
chami, Wy Szlązacy polscy w bratnićj miłości rozdzie. | wali, bo czekają M nich mąz dj ma Bi ele É 
liwszy się z nimi, złączeni z Galicyą, mogliście dzielić ļ ukarać. Chłopi wrócili więc znów do TOCAN ; 
wspólne jój losy, Bracia Wasi w Koronie, Litwie, na Burgheim zatelegrafował do Cesarza z doniesieniem, co 
Podolu i wszędzie za kordonem, wypowiadali życzenia |Si£ Stało. Cesarz = 2 M w Sawa iiyaa ża, 
swe i chcieli być złączeni razem na wspólną dolę lub | telegram, lE NEA żer: 0 a ras „e ij 
niedolę. I Wy proście Cesarza i Króla Franciszka Józefa, once z Aani ir - tahin RAWA, eg 
abyście byli złączeni, a gdy choć część Was po sześciu si > . SPRZ, * 
stuleciach wróci do łona Matki Ojczyzny, do starego | Szuwałowa, Po my roi ck ych ło bwa 
Wawelu, gdy zasiądziecie wspólne ławy sejmowe, naj, Taka jest tre ii EJ opo rei E y Shs - = 
których Ojcowie Wasi z naszymi przed wieki radzili, ly wypadki, i *« ADET A zkiai Zoey A 
Z Pizarro az E Daj rt Eryka 286 anialipb niemiecki GŁ bez tłumacza Za- 

j ~ 1 27 
gwi LE wg msi, jechali do niego, rozmówili się i dostali się aż do 

— Wreszcie w sprawie p. Picota wystąpiło na jaw 


3 ; ; ; $ Ems. Z drugiej strony, jakież to wrażenie musiało spra- 
e o „Tal EN a A zrobiitaje wić na Niemcach, fd oeare Aleksander nie tylko za 
Bac ki wykładów p. Pała w Doa, a jez pf maść dy onani a 
więcej przeciw posądzaniu Polaków o socyalistyczne ten- iae iio td przejrzenia akt sprawy, a nadto 
dencye. Nie można jednak powiedzieć, aby przez ten jeden rem, : oe Ea paini 

podpis sprawa z p. Picotem nabyła jakiego wyświece- placi ia SZe A gti Gaideh pogoda, “po podni 
nia. Progrès du Nord ogłosił list zamieszczony w|..,. a BREE a Agd Ay SE 4 A 220,8 R. Bato- 
Kraju; a przecież list otwarty do p. Picota w Kraju to on M 6 z RE SĘ lica POM jego był 
zamieszczony, nie był podobno listem Kraju, i nie był abe 0 1 ród wg duż: s «a NIN, 
przeznaczony do Progrès du Nord. Nam też nie cho- - 5, kaag o t lip 4 o Lucylla męczennika 
dziło o ów sławny list, ale o to, kto i jakie układy |. "ra W sobotę dnia ipca, Sg y 

prowadził z p. Picotem, kto pisał protestacyę i czem |” PŚ Marty panny. 
się czuł do tego spowodowanym? Wszystko to, jak do- 
tąd, nie wytłumaczone. Ktoś popisywał się przed Sprostowanie: 
P. Picotem ze swemi opiniami panslawistycznemi, ktośj w pierwszym ustępie wczorajszego „przeglądu poli- 
Prowadził z nim układy, potem ten ktoś protestował tycznego“ zaszła bardzo ważna pomyłka drukarska. 
i to w Kraju a nie wobec p. Picota, bn zdaje się, że| W wierszu 26tym zamiast: po przeprowadzeniu zmian 


38040 sztuk. 


88 złr. 


I Bye POZ 2 Z YZ Y 


szmalcu —'42, 


z Wiednia, 


na astmę. 


w trzech kordonach nie mają bić żywo serca polskie, 
skoro one biją źywo na Szląsku, i po sześciu wiekach 
powstały, jak fenix z popiołu, aby żyć. A gdy się uści- 
gniecie we łzach radości i bólu, cóż Wam życzyć wy- 
pada? Oto życzę Wam, abyście, gdy współplemieńcy 


wykonywują się tamże jak 


był obecnym. 


lekarze obiecywali mu tylko 
Revalesciere du Barry, 


wiele pożytecznego. 
Pożywniejsza niż mi 

Sza niż lok: two. W po 

1 złr. 50 ©., 1 fant 2 złr. 50- 


Re 


w tabliczkach i proszkach na 
na 24 filiżanek 2 złr. 50 cent. 
w proszkach na 120 filiżanek 10 
576 filiżanek 36 złr. 
et SE ju Wi 

kowie Jakób Goldwasser, przy, 


i i i i ini. ; i : ` i ia- |łacu Belwederskim. lików Bagdadu i Eczerum, a przez nie do E 
P. Picot protestu nie dostał, tylko list do niego bez |administrac h inno być: do przeprowadzenia | obok Wildta i Józef Tra apte! pod „Qwia z 1 g : „ap nie do Europy 
podpisu soar w Kraju, odrukówać inny dzien- | zmian tdwinswydówinych. i * gó zdą*; w Peszcie m: z „rp r Eas AA keiina E AEN A ih za- |albo do azyatyckich prowincyj Rosyi. 
nik francuski. Widocznie panuje w pewnych sferach Również w liście z Zurychu na stronniy 26j w ikari ię ać ai 7 So wszystkich miastach u | “t° J gracyı p j te same 


wstyd do przyznania się do całej prawdy i dla tego | szpalcie pierwszćj, wierszu 30tym od końca, zamiast: 
chcą oczy zamydlić w jakikolwiek sposób, przyczem | uwięzionego Rarona ma być: Razoua. 


rozumie się, posługują się napadami na Czas, bo to NWN 
ma być najłatwiejszy środek obejścia sprawy i pomi- 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


pocztowym. 


| 


WRAK 


nięcia milczeniem tego, coby powinno być ujawnione. 

— Zapowiedziane współpracownictwo w Kraju p. 
Kraszewskiego ogranicza się, jak dotąd, na listach z 

rezna przez niego podpisanych. W przeszłym liście 
zawiadomił p. J. I. K. o poczwórnem przymierzu Au- 
Stryj, Francji, Angli i Rosyi, przeciw aliansowi Nie- 
miec i Włoch. Dziś podaje wiadomość, za którą odpo- 
Wiedzialność zostawia dziennikowi Nuova Roma, z któ- 
rego czerpie. Kardynał Antonelli proponował Rosyi wa- 
runki zgody, na podstawie zdjęcia ekskomuniki z kole- 
gium katolickiego rosyjskiego (vulgo Synod petersbur- 
Ski, Red.), w zamian za ogłoszenie nieomylności pa- 
Diezkiej jako dogmatu, którą to Propozycyę Rosya od- 
Tzuciła. O przymierzu dotąd nic nie wiemy, ale co do 
Wiadomości z Rzymu, zbyt jest ona śmieszną , aby na 
nią zważać można. Zresztą, p- J.L.K. donosi z Drezna 
mnóstwo szczegółów rzymskich tego rodzaju, że aż nad- 
to widocznie, iż posiada je od korespondenta rzymskiego 
który się tak smutnie w Tygodniu odznaczał, G 

— Gaz. Narodowa doniosła, że „Cesarz Austryacki 


kóralków 28 lipca. Z powodu rozpoczętych zbio- 
rów w polach, dowóz zboża na wczorajsze graniczne 
targi a szczególnićj na komorę Baran był niewielki. 
Obywatele skarżą się niezmiernie na codzienne prawie 
deszcze, które im w robotach przeszkadzają i na straty 
narażają. Ceny niektórych produktów cokolwiek spadły, 
innych zaś utrzymywały się dość dobrze. Zakupna od- 
bywają się z ustępstwem producentów. Do Pras. nie tyle 
już zakupują, ten stan chwiejny potrwa aż do ukoń- 
czenia zbiorów. 

Płacono za pszenicę od 39'— do 45*—, żyło od 25 
do 28-15, jęczmień od 19 do 24*—, owies od J5 do 17, 
groch od 37 do 39, proso od 28 do 80— złp. r 

I dzisiejszy targ na Kleparzu nie może się „pochlubić 
wielkim dowozem , najwięcćj jednak dowieziono żyta, 
e które od niejakiego czasu znajduje znaczny pokup w 
widział się Z Carem w Jugenheim - kraj powtórzył | górskie okolice Galicyi. W pszenicy ruch harea 
to doniesienie, powołując się na Gaz. Narodową. Przy-|w miejscu zakupoją po większćj części na zk 0- 
taczanie więc źródła, z którego się bierze, ma choć | wniejsze potrzeby, zaś za granicę wywóz zmniejszy ała 
tę dobrą stronę, nie mówiąc już o zasadach słuszno- | Donoszą ze Szląska, że w przeszłym tygodniu aż == 
Sci, że jak się bąka strzeli, to nie własnego. Nie po- | pogoda zbiorom rzepaku, który sucho zebrano. Ayto 
Winna się przeto Gaz. Narod. gniewać na nas, Że | zaczęto Już kosić, widoki plonów dobre. Usposobienie na 
domagamy się, aby nas przytaczała, gdy z nas bierze, wszystkich prawie targach mdłe, które i na naszym 
Czyż Kraj chciał skompromitować Gaz. Narodową, |targu dzisiaj uczuć się dało, w skutek czego , płacono 
przytaczając ją tym razem, czy sam się Skompromito- a niższe od przeszłego targu. Tylko piękna i to po 
wał powtarzając tę bajeczkę — niech oba te dzienni- EEA cenie pszenica znajdowała pokup. Hg 
ki między sobą rozstrzygną. Co do rzeczy bowiem sa- a pir za pszenicę 85 f, od 9:50. do 11:50-11 sa 
mej, nie Cesarz Austryacki, który bawi w Ischl i ztam- v 34 « od 7*— do 7:60, jęczmień 70 f. od 5 d 
tąd przyjeżdża tylko do Wiednia, lecz cesarz Niemie- j %0 99%, Gie 50 £. od 4:20 do 4-60. Na rzepak por 
cki odwiedził d. 25 lipca w Jugenheim Cara, bawiące- robiono układy z krótkim terminem odstawy od 


go tam u swojego szwagra, a tegoż jeszcze dnia wrócił |do 15 zbr. 
do Ems. Cesarz Austryacki był 25go w Ischl. Co zaś 


między kościołem a władzą 
dodaje: Rząd może już tera 
trudności znaleźć przez 


czysto prawno politycznem, 
bna każdy punkt sporny 
stanowisko to zapewnić i 


Vito zda wia ;2 


10 złr., 12 f. 20 złr., 24 f: 36 zit. 


znanych aptekarzów i kupców. 
się przesyłka w różne strony Z% 


poznać, zdawało się stosownem 
nąć dotychczasową odrębność 
niowych, i utworzyć napowró 
spraw duchownych. Rząd okazał przez to, że pra- 
gnie oba kościoły bezstromnie, sprawiedliwie į we- 
dług istniejących ustaw zawa ywać, a zarazem 
strzedz interesów państwa z równą siłą wobec ko- 
ścioła tak katolickiego jak ewangielickiego, 
Berlin 26 lipca. Reichs 
powiedzenie pięcio procentowych 
bowych drugiej emisyi Związku północno niemie- 
ckiego w ilości 51 milionów talarów. Spłacane one 
będą w imiennej wartości od d. 1 lutego 1872, a 
w tym dnia ustaje opłata procentu. 
eriin 27li pca. Rząd francuski nadesłał tu 
uwiadomienie, iż niści 1 miliard w wekslach na 
grudzień wypłacalnych, a zechce skorzystać ze! 


Wiedeń 25go lipca. (Targ wołowy). 
Przypędzono na dzisiejszy targ 2045 'galicyjskich, 832 
węgierskich i 168 sztuk z niemieckich prowincyj. Razem 


 Ztych zakupili rzeżnicy wiedeńscy 1323 z prowincji 
1450, zaś niesprzedanych 267 sztuk wysłano w okolicę. 

Sztuka ważyłażod 500 do 825 f, Płacono za sztukę 
od 160 do 222 złr. 50 centów a za cetnar od 29 do 


Wiedeń 25g0 lipca. Na dzisiejszój giełdzie zbo- 
żowćj, trzymanie się tak producentów, jako też i kon- 
sumentów było wyczekujące. Pszenicę tylko wystawiono 
więcój na sprzedaż, która od 10 do 20 centów spadła. 
Owies także zaniedbany, spadł w cenie do 20 centów. 
Notowano urzędownie za pszenicę 86 f. 6'10 do 625, 
kukurydze 78 f. 8:70 do 4*20, owies 44 do 49 funt. 
1:84 do 2:36, ziemniaki 1-75, groch 9'75, soczewica 
9:50, bób 7:—, funt masła 55, masła topionego —'*63, 


HOTEL $ASKI: Prusinowski z Kongresówki, Jakób 
Deutsch z Komorna, Wilkoszewska z Węgier, Kasper 
Exner z Kóngresówki, Bryant z Ameryki, Bzowski z 
Kongresówki, Gorajski właściciel dóbr z Galicyi, Bog- 
daszewski właś. dóbr z gub. Mińskićj, Woźnicki właśc. 
dóbr z Woźnik, Ebstein z Wrocławia, Juliusz i Konrad 
Dobrscy z Warszawy, Erazm Andrzejewski z Odessy. 


(Nadesłane). 

Zwraca się uwagę na dzisiejszy inserat dla chorych 
Spitzer et Comp. w Wiedniu. 
Fr INAN g Bo wlz? dy UŁIEMIH 
* Nudesłane. 

Niech nikt nie pominie przeczytania dzisiejszego 0- 
głoszenia fabryki zegarków „Filipa Fromma w Wiedniu 
Do niego należy pisać tak o za 
kupno nowych zegarków. Reparacye wszelkiego rodzaju 
najlepiej, a stare zegarki 
wyglądają potem jak nowe, Wszelkie pisemne zamówienia 
wypełniają się tak rzetelnie jak 


Nadesłane. 


Świadectwo Nr 71,814. 

- Qrosne, Seine et Oise we Francyi, 24go marca 1863. 
P.. Richy, poborex podatkowy za0 rapie na zę mak 
rzyjął, juź umieraj . Sakramen! najznakomitsi 
aadA zoo doi życia” Radsiłam użyć 
, która też tak dobrze skutkowała 

że chory w kilku tygodniach zupełnie wyzdrowiał i mó ł 
pełaić swoje obowiązki. Podpisuję to świadectwo chętnie 


On alesciere doznał 
mojem nazwiskiem, gdyż z Be ostra St. Zakobąr 


h zawieraj 
puszkac s fa 


Przeglad Polityczny. 


Depesze Telegraficzne. 


erlin 26 lipca. Provinzial Correspondeng w 
Pe 0 wiśnie i kościele katolickim mówi ze 
względu na zniesienie osobnego wydziału dla spraw 
kstolickich w ministerium „dep ori p: 

m stosunki 
szłorocznego soboru w Rzy A arame aia. x 
z wobec zachodzących | V 

j ja, jeżeli staje na stanowisku 
swojego postępowania, JE o in eposćb a kh 
traktować będzie. Aby 
dać je także 
i koniecznem usu- 
wydziałów wyzna- 
t jeden tylko wydział 


Anzeiger ogłasza wy- 
asygnacyj skar- 


do 28g0 

HOTEL POLLERA : H. Abrachamsohn kupiec z Ber- 
lina, J. Seidl kupiec z Morawy, A Millig kupiec z 
Hamburga, J. Lalcel kupiec z Prus, H. Wężyk właśc, 
dóbr z Kongresówki, W. Goldblum kupiec z Działoszyc, 
T. Rudzki właściciel dóbr z Bonarki, L. Westenholz 
ze Szczakowy, M. Narzymska właścicielka dóbr z Prus, 
Z. Wilkoszewski właśc. dóbr z Bystry, A. Żeliński 
kupiec z Berlina, J. Bielewicz prof, z Prus, A. Aren- 
stein kupiec z Berna, E. Rolitz z Jass, E. Ostruski 
właśc. dóbr i C. Krzywoń właściciel dóbr z Morawy, 
8. Franta kupiec z Piotrkowa, E. Moszczyńska z Ka- 
mieńca, K. Osuchowska ze Lwowa, hr. Wielohorska 
właś. d. z Poznania, S. Seifert kupiec z Berlina A. Ko- 
walewski z Warszawy, J. Lauter kupiec z Wiednia, 
L. Knechtel z Prus, M. Wanik z Wiednia, Józef Ja- 
kabowski właśc. dóbr z Kongresówki, R. Druchcińska 
z Warszawy, X. Dudrewicz z Warszawy, M. Burghard 
kupiec z Wiednia, J. Abramczyk i Ebstein kupiec z 
Wrocławia, J. Lazarski ze Żywca, J. Prizmajer z Mo- 
szczewa, W. Karpowicz z Grodna, A. Cypser inżynier 
z Bielska, Dengler i Steinbach z Jodłowca, P. Rotten 


mianę starych, jak i za- 


by kupujący osobiście 


Z Wiednia uskutecznia 
zaliczką lub przekazem 


KT va H GRÓGÓ AŻ? 25 z ARAD i -£ a 2 iks 
zł 5 i < , 


CZAS z Soboty 297Lipca 1871. 
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W POETKA a ROSEN a EE I TICK WZRIE R, 
zmniejszenia siły wojsk okupacyjnych, które ży- | Niemczech. Do W. Jr. Presse donoszą też, że z powo- 
wić jest obowiązany. Zamiar ten przyjęto tu przy- |du wahania się, czy Manteuffel ma dostać dotacyę, 
chylnie. 3 : cała sprawa uposażenia jenerałów jest w zawiesze- 

Monachium 26 lipca. Książę Hohenlohe niu. Otóż zarzucają mu pychę, okrucieństwo, przy- 
powołany został do króla na zamek Berg. Mini- | właszczenie sobie krzyża żelaznego, nieudolność, 
ster Lutz odwiedził przybyłego tu pruskiego mi- |narażanie niepotrzebne wojska na straty i różne 
nistra wyznań Muehlera (ks. Hohenlohe „stanął | jeszcze grzechy militarne ; oprócz tego zaś, że już 
na czele gabinetu, który przywiódł ugodę Bawaryi |w r. 1866 głosił, że wojna z Niemcami poładnio- 
z Prusami, a ustąpił z powodu opozycyi wówczas wemi jest wojną między protestantyzmem a kato- 
obu izb przeciw przymierzowi pruskiemu. Narada |licyzmem o panowanie w Niemczech. 
między Lutzem a Muehlerem odnosi się prawdo: | Otóż wyrażenie to Świadczy, że Mateufiel był 
podobnie do wspólnego postępowania w kwestyi | wtajemniczony „w skryte zamiary dworu pruskiego, 
kościelnej. Red.) i niemogło być inaczej, bo był on zawsze ulubieńcem 

Monachium 26 lipca. Minister skaru Pfretz- | króla, tak iż Bismark nie zdołał go przed laty kilku .- 
schner ma podobno objąć tekę spraw zagrani- | usunąć od boku króla, a o mało sam nieustąpił przed 
cznych i domu królewskiego na miejscu hr. Braya. | czterema laty. Nie epieramy się o militarne wady 

Paryż 26 lipca. Z wielu miast tych departa- |albo przymioty Manteuffa, ale pamiętamy od lat 
mentów, które najwięcej przez wojnę ucierpiały, | kilkunastu jego wpływy u dworu, które postawiły 
nadchodzą petycye żądające, aby cała Francya | jego brata na czele gabinetu. Jenerał Manteuffel 
przyczyniła się do pokrycia kontrybucyi na miasta | należał na dworze poczdamskim do zwolenników 
te nałożonej. Journal des Dóbats podnosi miano- przymierza z Rosyą i Austryą, to jest do potrójne- 
wicie petycyę rady municypalnej w Ham, która ta- go przymierza. Bismark zostawszy prezesem mi- 
ki zawiera ustęp: „Nie jest to rzeczą tylko uczu- |Nistrów, na krótki tylko czas zdołał go usunąć od- 
cia, ale obowiązkiem, który jedność Francyi wkła- | dworu, jak i podczas obu wojen ostatnich uzyskał 
da, i niemożna uwolnić się od takiego obowiązku |dla niego komendę, choć Manteuffel wychował się 
nie w koszarach i w obozie, lecz w biórze i gabine- 


bez głębokiego zachwiania tej jedności“. : 
Paryż 26 lipca. Siècle ogłasza zasady przyję- | cie królewskim, bo w ten tylko sposób mógł oddalić 
te przez komisyę reorganizacyi armii. Mówią one:|g0 0d króla. 5 A 
Każdy Francuz obowiązany jest od lat 20 do 40 Podaliśmy dawniej ustępy z lista Mazziniego,' 
służyć wojskowo, i przebyć 4 lata w czynnej ar-|który odpycha wszelką solidarność z zasadami. 
mii, 5 lat w pierwszej rezerwie, 3 w drugiej a 8| Komuny i Internationale, wyrzekających się Boga, - 
w trzeciej, która wchodzi w miejsce dawnej gwar- | Ojczyzny i nienznających własności. Zasady „In- 
dyi narodowej. Naczelnik władzy wykonawczej ma | tetnationalu* wyraźnie stoją wypisane w jednym 
prawo zwołać dekretem pierwszą klasę rezerwy; |% „Ostatnich numerów dziennika paryzkiego La > 
powołanie dwóch innych klas wymaga oddzielnej | Liberté, który podaje następujący okólnik londyń - 
ustawy. ` -_|skiego komitetu centralnego wydany do wszystkich 
Wersal 26 lipca. Na posiedzeniu zgromadze- | komitetów Internationalu: l EES 
nia narodowego Rouveure (a nie Reveure, jak| »ZWażywszy, że skazano na śmierć bez przeba- | 
aam wczoraj telegrafowano. Red.) wyłuszcza swój | czenia świetnych naczelników socyalistycznego Tr 
wniosek, któcy chce zastąpić cła od tkaniu i od chu francuzkiego, których na szczęście zastąpili 
surowych płodów podatkiem od dochodów i od|już inni, i ci pójdą również odważnie na śmierć, 
soli. Minister skarbu Pouyer-Quertier mówi, |jeżeli sprawa proletaryatu wymagać tego będzie, 
że nie wchodząc dziś wtę kwestyę, nadmienić mu- |rozkazujemy wszystkim naszym członkóm wszy-- 
stkich krajów rozżarzyć zapał nienawiści i zemsty, 


8i, iż własność ziemska jest już pod wszystkiemi HS 3 n 
postaciami obciążona; pragnie on uniknąć, aby ubo- | któryśmy rozniecili przeciw religii i zwierzchności, 
przeciw bogaczom i mieszczanom. 


gie klasy i robotnicy nie byli podatkami przecią- 5 A 
żami, i z tego powodu przeciwnym jest podatkowi| „Korzystamy z tej sposobności, aby wam oznaj- 
od soli. Minister oświadcza, iż zgromadzenie ma nie- | mić, że uśpienie nie zajęło ani sere ani umysłów 
ograniczone prawo zaprowadzania podatków wsze|-|naszych, i że nasze idee socyalne dzień po dniu 

bywają coraz więcej cenion» przez proletaryat 


kiego rodzaju i pod wszelką formą. Nie jest to i t 
kwestya osobista; minister przeto będzie chciał | całego świata. Niebawem damy się poznać gwałto- 
zbadać wespół z izbą, jakie podatki są najlepsze. |wnemi i strasznemi wybuchami, które obalą sy- 
Laurier bierze ministra za słowo, że cła od tka- |stem spółeczny dziś istniejący, tępiąc w potrzebie 
nin przyjdą pod obrady i sumiennie będą roztrzą- |Siekierą czy strzelbą wszystko to, co dziś przewo- 
sane. Minister odpycha zarzut, iż zbyt pospiesznie |dzi w świeckim i religijnym ustroju.“ 

Z powodu poruszonego we Włoszech upomina- 


uchwalono podatek od cukru i kawy. Wniosek |< 
Rouveura wzięty będzie pod rozbiór i przeka-|nia się o jeńców włoskich w Niemczech, którzy A 
zany kowisyi budżetowej. Sprawozdanie komisyi |służyli w wojnie francuskiej, powiada półarzędowa 
dla zbadania zakopna robionego w celu zaopa-| Opinione, że ci przyjąwszy służbę w obcem wojsku, 
trzenia Paryża, mówi, że ogół zakupna wynosił | stracili obywatelstwo włoskie. 
867, milionów franków, lecz w skutku unieważ-| Ustawa o tajnem głosowaniu zostanie zamęczo- 
nienia zmniejszył się o 18%/, mil. fr. Zawarto wie-|14, ale nie uchwaloną w parlamencie angielskim, 
le umów z osobami niedającemi żadnej rękojmi. | albowiem tyle do niej wniesiono poprawek, iż nié- 
Sprawozdanie mówi o wielu przeniewierstwach. _ |podobieństwem wyjść z niej bez ryczałtowego wszy- 
Madryt 26 lipca. Na wniosek rządu senat i|stkich odrzucenia. Otóż tego nie śmie żądać stron- 
kongres postanowiły odroczyć się do d. 1 września |nictwo reformistyczne. Przypuszczają przeto, że 
ustawa w ciągu tej sesyi nie przejdzie. Już sta- 


(nie zaś do d. 1 sierpnia, jak nam wczoraj tele- | Usta i ji na „JUŻ | 
grafowano. Red.) Prezes ministrów Zorilla przyj. | wiają żądanie odroczenia tej sprawy do jesieni. 
mował powinszowania władz i korporacyj. Co do reformy militarnej, pa poniedziałek. przy- 

Konstantynopol 26 lipca, wieczór. Umo-|Pada w parlamencie trzecie czytanie projektu rzą- 
wa o pożyczkę została wczoraj podpisaną. Porta | dowego. Izba wyższa będzie miała sposobność na- 
otrzymała telegram o zupełnem pokonaniu powsta- | Znaczenia stanowiska swego, czy ustąpi wobec de- 
nia w Arabii. kretu królowej znoszącego kupno stopni oficerskich, 

czy też stoczy bój o przywileje swoje, a to na pod - 
stawie rezolucyi księcia Richmonda, który wnosi 
uchwałę nieufności dla rządu. Bez poparcia ze stro- 
py Izby niższej, a wobec objawiającej się już dziś 
bezwładności Izby wyższej, uchwała tej ostatniej 
Izby pozostanie bez moralnego nawet wpływu, a 
o skutku mówić już niepodobna. 

Kortezy w Lizbonie otwarte zostały d. 22 lipca 
mową tronową, która uznaje polepszenie finansów 
a zapowiada jeszcze oszczędności. 

Przerażające wiadomości przyniósł nam wczoraj 
telegram stambulski, który się opiera na li- 
ście z Teherana umieszczony» w angielskim 
dzienniku stambulskim Herald Levant, a zgadza 
się po części z listem jeneralnego angielskiego 
konsula w Tabris. Według tych doniesień, stolica 
Persyi Teheran, nawiedzonn jest cholerą, tyfusem 
i głodem. Chleba tam już nie dostanie. Okropniejszy 
stan jest jeszcze w Ispahanie i Szyrazu, gdzie nawet 
mieszkańcy zabijają i pożerają własne dzieci, a pod 
Szyrazem wieśniacy wykopują trupy i żywią się 
niemi. Do tego wszystkiego pojawiła się dżuma. 
Urzędnicy poselstwa angielskiego i urzędnicy tele- 
grafa międzynarodowego, wynieśli się w góry. Za- 
raza ztamtąd może się dostać do tureckich pasza- 


lipca. 


Nie rozumiała nas M. fr. Presse, gdyśmy pisząc 
d. 21 bm. o znaczeniu nominacyi hr. Gołuchow- 
skiego, wskazali, iż nominacya ta dodaje sił obe- 
cnemu gabinetowi a z drugićj strony wzmacnia 
autonomię Galicyi. Lepićj atoli, jak się zdaje, zrozu- 
miał nas korespondeut lwowski do N. fr. Presse; 
widzi bowiem wspólność dążeń, kierunków i celów 
między hr. Hohenwartem a hr. Gołuchowskim, a 
jednak korespondent ten jako centralista nie jest dla 
obu pobłażliwym. 

Z warszawskich dzienników jeden tylko urzędowy 
Dziennik Warszawski donosi o przybyciu Cara do 
Warszawy d. 26 b. m. o godz. 9" wieczór; innym 
dziennikom wolno będzie dopiero nazajutrz po- 
wtórzyć dosłownie, co urzędowy napisał; nawet 
faktu przybycia nie wolno im donieść. Z urzędo- 
wego zaś doniesienia dowiadujemy się, że Car 
przybył wraz z synami swymi Włodzimierzem i 
Aleksym. Przyjmowały go urzędowe osoby, tudzież 
„znakomitsi obywatele miasta*, jak mówi Dz. War- 
szawski, nie wymieniając osób. Miasto było, jak 
zwykle, z nakazu oświetlone. Cesarz stanął w pa- 


sama 
bert. 


ostatnie depesze telegraficzne „Czasu: 


sA 
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„Paryż 27 lipca. Rząd niemiecki ukończył re- 
|"zyę wagonów francuskich zatrzymanych w Niem- 
czech i zwróci je właściwym kolejom. — Gazette 
des Tribunaux donosi, że otwarcie sądów wojen- 
nych znowu zostało odroczone, w skutku nowych 
odkryć.— Devienne prezydował na nowo wczoraj 
na posiedzeniu sądu kasacyjnego. 

Londyn 27 lipca. Izba niższa odrzuciła 88 
głosami przeciw 77 projekt ustawy o zaprowadze- 
niu systemu dziesiętnego miar i wag. 


sowane, począwszy od zupełnej welaości aż do wy- 
wiezienia na Sybir, 
główną stanowi cechę nowego ukazu. 

Otóż bajką okazała się być pógłoska berlińska, 
którą nawet telegrafowano do Wiednia, o wybiera- 
niu się ks. Bismarka do kąpiel morskich na morzu 
Adryatyckiem; gdyż jak dohosi Bórsen ier, 
kanclerz niemiecki jedzie na cztery tygodnie do 
kąpiel morskich do Norderney, poczem wraca do 
arzin ną Pomorze, gdzie zwykł przepędzać lato, 
a w końcu września przybędzie do Berlina. Wedłu 
tego zatem programu, kanclerz nie przybyłby do 
Gastein, gdzie od 7go sierpnia przebywać ma ee- 
sarz Wilhelm, i gdzie ma zjechać cesarz Franci- 
szek Józef. | zał E 

Ze względu na wyjście wojsk niemieckich z de- 
partamentów Somme, Seine inférieure i Eure, pisze 
urzędowa e: T ea tyczy Eer? Akc. kol. g 0c. - wsch, 162—, _.. Akcye banku 

o wyprowadzenia WojSX, ią przepisy trak- | związkow. (Vereinsbank) 108:50—  .... 

tata p na mocy których ewakuacya departa- i ) 108-50 Akcye banku 
mentów Oise, Seine-et-Oise, Seine-et-Marne i Seine, | i 
tudzież warowni paryskich, nastąpić ma, skoro tyl- 
ko rząd niemiecki uzna przywrócenie porządku tak 
we Francyi jak w Paryżu za dostateczne i zabez- 
pieczy się co do wykonania zobowiązań przez Fran- 
cyę przyjętych. W każdym razie ewakuacya ta na- 
stąpi po wypłacie trzeciego pół miliarda.“ 

Jenerał Manteuffel, główno dowodzący we Fran- 
cyi załogą niemiecką, wyjechał stamtąd za urlo- 
pem i podobno już nie wróci. Frankfurter Ztg stra- 
szne przeciw niemu podnosi skargi, tak z ostatniej 
wojny jak z czasów wojny z r. 1866 w zachodnich 


śkowrsa. Wiedeń 28go lipca god. 4 mir, 45 
5% zjedn. dług państwa banku 59:40, — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 69*05* — Losy z r. 1860 
1038:20. Akcye banku 769. — Akcye kredytowe 
286'20. — Londyn 122:60. — Srebro 121-50,— 
dukat 5:86—. — Lombardy 18010 -.. 


zewnętrznie 1864 122-50. — 


obrotu ogóln. 17050. Akcye 
Akcye kol. rządów. 42050. 
170:75. — Akcye kol. Rudolfa 
Pardubic. 176-50 — Akcje kol. północ. 21325 — 
Tramway 213-25— Akcye banka budowy 82— — 
Akcye kol. wschod. 84.75 — Akcye kolej Alföld. 
176:75: — Akcye banzu gnglo-węgierek 87-25, — 
Usposobienie giełdy: stałe. $ 


anglo. - banku 255-60. 
— Akcye kol. siedm 
162:25.—— Ake. kol. 


REDAETOR ODPOWIEDZIALNY 
Antoni Kłobukowski, 


CZAS z Soboty 29 Lipca 1871. 
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PP. MONTREUIL w PARYŻU, 


(1126-2-3) Wino to, w którego skład wchodzi jedynie Sal- 
saparyla i Chinina, czyści krew, wzmacniając siły 
chorego. Pozbawione własności drażniących, wła- 


Dla chorych na astmę. ściwych wszelkim środkom lekarskim krew czysz- 


, 3 i z dziaTa tonicznie na błonę ślu- 
Pomiędzy wieloma zachwalanemi środkami | gooo ie 

: f - : ą żołądka, obudza apetyt i uła- 

| przeciw astmie (ciężkości oddechania) należy się| twina trawienie. Zapisuj je lekarze c wj 


cyi w ilości 200 złr. w. 2.,— rozpisuje 
się konkurs z terminem 30 dni. 

Ubiegający się o tę posadę wnieść 
mają swoje podania na ręce Burmistrza 
miasta Nowego- Sącza. 


„Nie trzeba średka do farbowania włosów. 


rown s 


Johna B 


pr. 


| > . : c. k. uprzyw. 4 bezsprzecznie pie iejsce Papierowi zk 
ABE Z Magistratu kr. wol. i obw. miasta pozwy pole ara za dow że a. Miekegai a czy Aa jc udzielających 
HUB DCi È ietyl i je natychmi U A zatych, przeciw wyrzu- 
AR Nowy Sącz d. 16 Lipca 1874 r. Pomada do przywracania włosów | lui przys iaoiai jaca Sowan, pacyenta na | (00, paskórnym i skrofalicznym, i wogóle wo 
34 Burmistrz na czarne , ciemne i Z bę że od YE adi war, w. tem dzących NEE c PA (wa "sę 
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*tłaści nakrycia głowy, co należy szczegól- 
niej w lecie oceniać. Za pewny skutek po- 
„ręcza Bię. (1063-2 25) 
GB" Wielki słoik 2 złr; /, tuzina złr. 
„4:60, y, tuzina ułr. 9, 1 tuzin złr. 16.60 wa. 
"Mały słoik złr. 1; '/, tuzina złr. 270, Y, 


s = sobre KT Część kolei żelaznej ze Złoczowa do Tar- 


Zygmunta Pruszyńskiego, |nopola, która dotychczas tylko dla przewo- 


nia lekarzy wypróbowan j ZAM 
sięz owa, || DYNAMIT) 


Sok ziolow } po zniżonych cenach ze 120 


złr. na FLO złr. za cetnar, także 


i - g | tazina złr. 5°10, 1 tuzin złr. 9 wa. za go- jest zawsze świeżo do nabycia 
SPP osRtecy Dro zu towarów otwartą była, tówkę lub pobraniem należytości: poztą. v Krakowie: ża TOO ela ner Ro h 7: 
ea eiia A t Sik AN pO GD PB TENREM u pp. J. Janna, W. Fenza i wiązka 27 stóp długa, (zwykłe po 
waw a gacye, 3 nalazcy w %iedmiu, Mariahilf, J, Trawcsynskiego. 15 ©., lonty do bagna po 22 c., do 


4 m 
tę nadwyżkę, (1121-2-3) zostanie otwartą Z dniem ly sGumpendorferstrasse Nr, 43, 1. Stock — Jedna flaszka kosztuje 80 cent. 


KANTOR WYMIANY z adia ż Ei S Pradze w aptece Firsta. BET (839-14-24) 
Alberta Mendelsburg a Sier pnia 1871 także dla osób, +<sooooooovoooo+ oGoooooGOGSG0 ow, 


w Krakowie. pakunków i przesyłek pospie- Młocarnie parowe i do Yciu koni od złr. 2,500 do 
sznych. 


' LJ s k : x . « h 
Młocarnie kleratowe Xe: na ne 280 do 388. i 
Hp 2 z Maszyny karbowe do rznięcia paszy i sieczki złr. 105, 
Osoby, pakunki l przesydki pospieszne mam zawsze na składzie wraz z wszelkiemi innemi maszynami gospo- A 
przyjmowane będą w stacyach: Płuchów, darskiemi. (046-7-) | 
A 


wody (gutaperkowe) po 75 c., upra- 
Sza. się nadsełać pod adresem: 


Mahler & Eschenbacher, 
w WIEDNIU, Wallfischgasse 4, 
główny Skład dla Austryi, Węgier, 

` Włoch, Polski, Rosyi i Turcyi. 


*) Gdy fabryki Dynamitu w Zam- 

y i Krümel są znowu w zupełnej 
„czynności, jesteśmy w tem przyjemnem 
położeniu wszystkie dotychczas nade- 
szłe jakoteż mające nas spotkać za- 
mówienia w jąk najkrótszym czasie 
wypełnić, (1071 1-3) 


Zborów, Jezierna, Hłuboczek wielki i Tar-|$ ©, Venuleth w Wiedniu, Stumpfergasse 12. 
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